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wieczoram 
Ogłoszenia prayjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Sobota 6 119; lutego 1910 r. 


Rok V 


miesięcz. kwart. pół 
Prenumerata: W kraju -= 3-  6— 12 = 
p Za granicą ' 50 450 9.— 1>— 


Za zmianę adresu 30 kep. A 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy ı 20 kop. każdy na- 
stąpny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 koD. na- 
stępny Taz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb' 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę 1 ogłoszenła przyjmuje 
Administracya. 


Iledzina 


Tp. . 


siedza Prałata Piotra Zmigrodzkiego 


wyraza WW. Księdzu Prałaluwi Siawińsziamu, esłemu Duclowieństwu i tym wsystkim, którzy oddali 
zmarłemu c=iainią pologa — najsordoczni: jsze p dz gkowanie - 

Dnia S-o lu tgo 
dusrę ś b. Księlza Frnata Piotra Zwizradzkice”.| 


bóg zapt 


Kijów, Kreszczatyk 58, drugie piętro, lok»! były lndrziszka. 


rcacia 7a tak mizką ceng miejsc od 5 — 40 kop, loze od 1 rb. 60 | on. 


1) Doba na oceanie (z n-iury). 
dramat. 4) Pigmalion i 
przyjmuu 
je gości. 


Gałatea (dramat) 


W piatki zmiana programu. 


TEATR MAŁY KRAMSKIEGO | 


Towarzystwo artysów polskich pod artystycznen kierownictwom Ja Pa- 


Cyrk „Hippo-Palace” Mikpipiowska 7. 


W sorote dnia 6 lulego wielkie przedstawi nie High-Life w 3-ch oddziałach. 


og. ll w kosciele św. Aroksandra Dędzio odprawiońc żałobne nahożeń Iwo za 
/ 16053 


„Grande Oaza'', 
„The Royal Vio” 
| „Gwiazda. 

Program od 5-19 do 19-40 luta.o. 
Sensacyjny program, złożony z ostatnich nowości, niewidzianych dotąd w Kijowie, jost w stania dać tylko Paryska Dy- 


2) Mody od roku 1859 do 1909 (w barach). 3) Łancelto I Elcjn 
3) Lokaj w roli pana (kom'czne). 

| asio scąyasów j notrakiów przygrywa orkiestra, 
zlozona z I6-iu osób pod batutą W. Irtelu. 


6) Głupyszkin 


K. P.T. M. S. 
Sala Klubu Ogniwe 
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STAŁY TEATR POLSKI 


W móedzielę dnia 7-go lutego 1910 r po raz pierwszy 
kartka z życia powszedniego w 3-ch 


„W NOC LIPCOWA“ aktach. B. Gormzyhskiego. 


Bilety (ceny miejsc siedzących od 50 kop. do 3 rb.) nabynać można codziennie 
oprócz niedziel i świąt w ksęgarni W. Idzikowskiego, Kreszczatyk 
Nr 35, telefon Nr 858, a w dzicń przedsiawienia cd g dz. 11 rano do 2 
po południu i ed 6 po połu'n'u do końca przedstawienia w kasie klubu 
„Ogniwo. Ucząca się młodzież płaci 25 kop. na wolne miejsca w ostat 
nich pięciu rzędach. Początek punklualnic o godz. 8!/, wieczorem. 
Reżyser A. Staniewski. 16510 


Ceatr „SOłowco UE MaM OE Box 


bethr w 5-ciu asiach. Nowe dekorscye 
Dyrckcya J. E Duwan Torcowa, 


R żyser Popow. P:c ątek o godz. & wie- 

N «zerem. Ceny zwyczajne. W niedzielę 
"nia f-go w południe po cenach przystępnych na rz”cz I-wa p mocy 
biednym nezen. szkoly handi, L. Wołedkiewicz. 1) Złota Ewas kon. 
w ë-ch aki., 2) Chirurgia: w l-ym akcie Uscchowa. Wieczorem po raz 
T-my nowa Sztuka Juszkiewicza »Komedya małżeństwa: w 4 aktach. 
W poniedziałck dnia 8-g' benefis Czaruskiej p? iaz |--zy >Wieczna 
miłość: w 3 ukiach i »Dama w żałobiac. W środę dnia 10-40 przed 
stawien'e dla prenum. gaz. »Kijowskie Wiesti« («nv Znison ). W próbech. 
Miesiąc na wsi: J. S. Turycenicwa. ztzraelc A. Bernsteina. »Q;, przy- 
jażni, to ty D. Smirnowa. Kasy ieawu otwarte od g. 10 rano do g. 3 


16542|1 od g. © do kcńca przedstaw enia. 


FW Familijny Teatr Waricte TEG 


WYSTAWA OBRAZÓW 


artystów polskich. czeskich i morawskich 
w MUZEUM MIEJSKIEM otwarta od godz. 10 
do g. 4 po poł Wnriście 50 kop. Dla uczącej się 
młodziezy 25 kop. Katalog zwykły 15 kop. Kalalog 
ilustrowany luksusowy | rb. 25 kop. 


ENERGY" 

Dr Czerniak: "sia: Konie vetore i we 
Syf, wen., moczopłe. (spec. knr. strict) iki a 

rasy siwej ukrae 

Buhaj I jńskiej sprze- 


niem. plc. Wszyst. spec. spos. kur. Od- 
dziel. łóżka. „1118 © 

` d je Jan Drzewiecki, maj. Strzyzaków, 

st. kol., poczt., telegr. Oratowo, guh. 

kijowskiej. 16155 


16497 


Sanatoryum D-ra Solmana 
Warszawa. Aleja Szucha 9. Spe yal 
nosć: leczenie chorób chirurgicznych i 
kobiecych. Pobyt i opatrunki od rb. 3 
da rb. r dziennie. Ambulatorysm od 12 
do 1-cjpp. Prarownia Roentgena. 1554 


Wspólnika z kapiłałem 


po zak rutgn. księg rz dla rozszer CHIA 
istniejąc go juz inter su księg. Nulo- 
«ero. Kijów, biuro ugłoszeń »liokl- mae, 
Kreszczatyk 41, sub »Księgarniae. 


Besgrzecnie p 


aydoshoestie 
pane 


Należy 
Dziś i codziennie Grand Divertis-| Zrozumieć 


sement Varie występy znakon1iej art. 


U ze tniczą: gimna-lyczki Sr stry Seriers, komik Jacomino, Klemens, gim- 
nasłyczki Siostry Chrystyan. i tresowane konie p. Krutikowa. 
Po rz? pnn »Kłusownicy:. P.cząt-k o g dz. 8 i pół wieczorem. 
Juro dma Tgo lut grog. I po południu po raz 2-gi baika »Czerwony 
kapturek. W czuje antrakiów dzieci mogą jeździć na ku ykach. Cesy 
od kop. 20 do I rb, dzieci płacą połowę. Wkrótce benefis p. Niżyńskiego 
i prmomina «Cyrk pod wodąc:. 


15565 Kreszczatyk 31 (wprost holclu »Savoys) 


NOWY 


Scating-Ring 


Dziś w s batę dnia i-go lutego od godz. 6 wieczorem MĘŻCZYZNA odwic- 
dzający nasz Scating-Ring ma prawo wprowadzić DAWĘ BEZPŁAT- 
NIE! Od godz. 9 konfeti i s'rpautin. Dama uznana większością głosów 
za ezdżąsą najleniej, otrzyma butonierke świeżych kwiatów, Codzi-nnia od g. 
7 przygrywa orkiestra wojskowa. W niedziele i świętacd g. 2 pp. S. Lisowski. 


M-lle PAQUITA! 


| 
99 
a także w zestuiczy cała trupa. Program 
29 złożony z nalepszych sł r syfskich i 
Moeryngowska nl Nr 8, telef. 9484. zagranicz. teatrów Variete. Szczegóły 
Dyrekcya Towarzystwa: A. Walberg, P. w programach. Przy teatrze pierwsz i- 
Fadatow. A Prokofiew, i D. Podkin. rządna iestaurarya. 


u. 
7 


MIERNICZO - LEŚNICZE BIURO 
„Geometra” 
ffdolja £apińskiego 


Przyimujo miernicze i leśne roboty. M.-Zytomierska Je 18 m. 3, telefon 25-88 


SUPERFOSFAT 


Zawartość kwasu fosforowego 16 —20%. Fabryk: Łowicz, Müblgraben, Strze- 
mieszy.e, Kielce, Rondziny, Tentelów, Odeskiej. 


Tomasówka. Saletra Chilijska. 


Obrachonek według analizy L'bvratoryum Syndykatu. Sprzedaż w Połud- 
niowo-Rosyjskim Syndykacie Rolniczym. Kijów, Bulwarna 9, 
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całą doniosłość 
zupełnie odrę- 
bnego sposobu 
działania Odolu 
podczas gdy 
wszystkie in 
ne środki do 
czyszcze" 

nia ust a 
ząbów m)- 
gą działać 
tylkowc'ą- 
gu trwają- 
cego kilka chwil czyszczenia 
ust, Odol działa przeciwgnilnie 
jeszcze w ciągu wielu godzin 
już po oczyszczenia zębów. Odol 
wsysa się w dziurawe zęby i w 
błonę śluzową dziąseł, nasyca 


włowskiego. Gościnne wy lępy Artystki Warszaw. Teatrów Rządowych. 
M. Klimontowicza artysty Lwowskiego teptru. 
Dziś w sob: tg d. -go lutego »iCH CZWORO: farsa Iragikoltuń, G. Zarol kiej. 
Pa ukończeniu kazdego przed>tiawienia artystyczny i literacki Kabaret Mo- 
mus pod kierunsica duicktora J. Pawłowskiego (s by, które na- 
o » godz. wieczorem. bilety n=bywać mo?na w kasio teatru. 16445 
E omów 
LJ 1 e 
teatr ne sk toatru Moskiewskiego prima - bali riny H. Hel- 
cer i pierws'ego baletnika W. Riabcowa |) 
ppeliac z udzi?łcm H. Helcer, W. Riabcowa i corps ds bellevv. Rele »Ca- 
ppeliie wyk. He HELCER, roo >C ppehbsae wykona W. RIABCOW. 3) 
skiego, wyk. H. Helcer i W. Riabcow. Na zakoń zenio H, Helcer wyk. 
Tańce rosyjskie. Początek o godzinie 7 i pół wieczorem, Dna 7-go 
nczti wszyst. średn. zakl. nauk. m. Kijowa »Sadko«<. wieczorem 1) >Ale- 
ko», 2) sCamorrac. Dnia 8go drogi występ p. Helcer i n. Riabco- 
iu »Spiąca pięknośćc, >Kot i koteczkac. Dnia © lutegn 3- i wystep 
H. Helcor 1) 5Carmenc w 4ak ic, H. Helcer wyk. Taniec hiszpan- 
liiietg są do nabycia. Wkrótce po raz 1-sży w jęz. resyjskim wyst będzio op. 
>Mefistofeic muz. Bojio. 
Peis d ia 
G-go latego 


p. Mieczysławy Ćwiklińskiej. 

W niedziele dnia 7-go lutego »NIVOUCHE:< operetka w 4-ch aktach. 

były bilety na przedstawienie, mają na kabaret wstęp bezpłalny. Poczatek 
Dziś dnia 6-go I-szy występ artystów Cesarskiego 

Dyrekcya S. W. Brykina. »Cyrulik Sewilski*, 2) 2-gi aht z b lelu >Co- 

Scena z baletu »Spiąca piękność«. >Kot i koteczka: juz. Czajkow 

w południe na rzez sanatoryum przy Kijowsk. okręgu neux. dla biedn. 

wa 1) op. 'Trawiata«, 2) 2-pi akt z hal. »>Coppelia«, 3) Siena z balo- 

ski, >) Balet Oivertissement z udziałem H. Helcer i corps de balievu 

Ceatr dramatyczny ^- 

„YMM 


wesoła komedya repertuaru Mi- 


2) 


w południe po cena'h znizonych »Anna Kareninac w 
Wjeczorom wesola komedya 'Mała orekaiu- 


powieści Hr. L. Tołstoja. 
dziarkac w 4-ch aktach. 


p lk 
Sala Kupiecka 
W piątek dnia 19 go lui go 


KONCERT PIANISTY 


Początek o godzinie 8 i pół wieczarem 
Bıleiy w księgarni Władysława Idzikowskiego od g. 


Koniec złudzeń, 


Odbyte przed kilku dniami w Peters- 
burgu narady neosłowizńskie zakończyły się 
zerwaniem jedności słowiańskiej. Rezultat 
tr był o tyle łatwy do przewidzenia, że o- 
wa jeduość słowiehska, cparta na zasadach 
braterstwa, równości i miłości, była poboż- 
nem życzeniem, któremu brakowało dosta- 
tecz ych widoków realizacji. l 

Przed zjazdem praskim, w pierwszym 
etapie ruchu neosłowiańskiego, zainicyowa- 
nego przez czeskiego polityka, d-ra Krama- 
rza, wyjaśnialiśmy, dlaczego neoslawizm u- 
ważamy w obecnych stosunkach za przed- 
sięwzięcie nierealne, klóre nam korzyści nie 
przyniesie, a sprawę musi pchnąć na histo- 
rycznie utarte tory starego pansławizmu. 
Dziś tych argumentów powtarzać nie bę- 
dziemy. Możemy tylko skenstalować, że 
przewidywania nasze sprawdziły się. Histo- 
rya doby ostatni J, tych miesięcy, które od 
zjazdu praskiego upłynęły, wykazała w spo- 
sób nader j+sny i dobitny, iż idea neosla- 
wizmu pojmowana jest na tyle różnych spo- 
sobów, ile jest różnych narodów wśród tej 
rzeszy słowiańskich plemion, które w jed- 
ność frazesem tylko sklejone być mogą. Dla 
nas, pulaków, hasła słowiańskiej jedności i 
braterstwa przyniosły wzmożenie represyi i 
taką zaciętość walki, jakiej może nigdy do- 
tyci zas w stosunkach pulsko-rcsyjskich zau- 
ważyć się nie dało. 

To też usunięcie się pólaków od akcji 
neosłowiańskiej było aktem bezwzględnej 
konieczności, było wymuszoną niejako kon- 
sekwencją. 

Komitet wykonawczy zjazdu praskiego 
nie uwzględnił warunków, jakie musieli mu 
stawić polacy wtedy, gdy decydowała się 
Sprawa urządzenia w tym roku zjazdu sło- 
wiańskiego w Sofii. Przeważyły względy. 
tak podrzędnej natury, jak przygotowania 
bułgarów do owego zjazdu poczynione. Spra- 
wa zasadnicza, sprawa warunków, na jakich 
mogły uczestniczyć wszystkie narody sło- 
wiańskie w zjeździe neosłowiańskim, nie bra- 
na była w rachubę. 

W ten sposób hasła meoslawizmu od- 
sunięte zostały na plan drugi, a na pierw- 
szy plan wystąpiły interesy polityczne tych 
narodów. a właściwie tych państw, które 
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É H « 

chatowskiego Cesarskiego Teatru „Teodor l S-ka 
w 3-ch aktach. Początek o godzinie 8-ej wioczorem. W fniedzielę dnia 7-go 
ciu aktach według 


Józefa 
Hofimana 


10 do 2 i od 4 dn 8 w. 


Dużo 


N. Kruczinina 


(Teatr Rargoniar). 


benefis M. Kozłowskiej |) „Zhańbie- 


© 
|) 
` 
+— 
= 
co 
5 
T3 
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mają możność nakręcania hascł do pewnych 
konkretnych celów. D 

Sprawy bałkańskie, w ktorych pierw- 
szorzędną rolę muszą odegrać bułgarzy, są 
dla rosyjskich staro i neoslawistów rzeczą da- 
leko bardziej aktualną od sprawy polsuiej. 
Krzywdy nasze nic a nie nie obchodzą buł- 
garów, serbów i inną brać bałkańską, która 
dla uregulowania swoich stosunków wzglę- 
dem Austro-Węgier zwraca oczy ku R:syi, 
nie pytając o to, jaki rodzaj slawizmu ona 
teraz uprawia i czy postępuje sprawiedliwie 
z „braćmi* polakami. 

W tej sytuacji, w takiej chwili, przed 
takim areopagiem słowiańskim stawianie 
kwestyi polskiej było oczywiście przedsięwzię- 
ciem beznadziejnem. 

Polscy członkowie komitetu wykonuw- 
czego wycofali się, składając pisemną de- 
klaracyę. 

Ta deklaracya ułożona jest w formie 
nader dyplomatycznej,  powiedziel byśmy: 
zbyt dyplomatycznej. Robi ona wrażenie 
noty gabinetowej, w której optymistyczne 
irazesy są jedynie kwestyą stylu, a odmc- 
wa wyraża się gotowoś'ią do wszelkich za- 
dośćuczynień i usług. Ale co jest doskona- 
łe w nocie dyplomatycznej, nie jest zawsze 
dobre w deklaracyj, którą odczytywać, ko- 
mentować i rozważać będą nie dypl maci, 
do wszelkich bałamuctw nawykli, ale zwy- 
kli śmiertelnicy, ale naród, który potrzebuje 
jasnych zwrotów i nie zna się na finezyach 
stylu. 

Do takich finezyi zaliczamy zwrot, u- 
żyty w dekłaracyi o „zupełnej gotowości do 
pracy, prowadzącej do określenia następstw 
konkretnych, wypływających obowiązkowo z 
zasad neoslawizmu*, który w dyplomatycz 
nym języku oznaczałby najwyraźniej, że „te- 
raz nie mamy co gadać“. 

W ten sposób sens całej deklaracyi uj- 
mujemy. Nie przypuszczamy bowiem, aże- 
by w dzisiejszej, bardzo poważnej chwili 
wolno nam było dalej łudzić się i na „neo- 
słowiańskich* złudzeniach politykę polską 
opierać. i 

Rozumiemy doskenale, jak ważną by- 
łoby rzeczą doprowadzić do należytego, do 
możliwego uregulowania stosunków polsko- 
rosyjskicb, do złagodzenia sporu, który nam 
bezustannie nowe rapresye przynosi, do wy- 
tworzenia jakiegoś znośnego, ludzkiego mo- 
dus vivendi. 


o ile nabywać będziecie niezbędne = 

rzeczy w magazynie Towarzystwa © 
r A (F b 

e L- 

z ad — > 

Kroszezatyk 30, telet. 15 80. = gc 

Specyalny cennik znacznie zniżon o 

P y y = 


będzio rozesł”ny wkrótco. 


Obo- 
ra 


zyskacie, 


Ale nie wierzyliśmy, i dziś tembar- 
dziej nie wierzymy, ażeby d> tego celu dojść 
było można zapomocą doktryny neoslawisty- 
cznej, która zawiera w sobie przepyszne, 
szlachetne i wzniosłe hasła, ale która ma tę 
właśnie złą stronę, że jest w dzisiejszej 


chwili tylko doktryną. o 


Deklaracya polska. 


Dekluracya polaków, członków komitetu słowiań- 
skiego, brzmi: 

»Zjazd praski roku 19'8 postawił za zadanie 
swojo zasadnicze zaniechanie stesunków wrogich 1 ustą- 
nowienie pokoju pomiędzy narodami słowiańskimi dla 
dobra całej Słowiańszczyzny i każlego narodu słowiań- 
skiego w szczezólności. Proklaimowana na zjeżdzie tym 
idea słowiańska nietylko mie uległa dalszemu rocwojo- 
wi, alə przekręcone postanowienia zjazdu posłużyły za 
poparcie działań, skierowanych na szkodą sprawy sło- 
wiańskiej. W zakresie stosunków  rosyjsk»-polskich 
zaszło znaczne pogorszenie; nietylko ut 'zymanie istnie- 
jących egraniczeń, hamujących rozwój kulturalny naro- 
du polskiego, ale i wprowadzonie w zycia nowych 
prześladowań napotkał» współdziałanie i poparcie oa- 
wet ze strony niok tó uczestników zjazdu praskiego, 
którzy uznali jego pustauowionia zasadaicze. Wobac 
tego my, polacy, uczestniczący w komitecie wykonaw- 
czym zjazdu praskiego, stojąc niezachwiauie na grun- 
cio idei słowiańskiej, wyrażonej w zasadach naoslawi- 
zmu, oświadczamy pełną gotowość do przyszłoj pracy, 
wiodącej do określenia tych skutków konkretnych, ja- 
kie obowiązkowo wypływają z zasad neoslawizmu, ażo- 
by usunąć możliwość nieporozumień i przewrotnych 
komentowań. Uważamy nadto, że zewnętrzne objawy 
solidarności słowiańskiej, wyrażające się na zjazdach 
neosłowiańskich, mogą przynieść korzyść sprawie sło- 
wianskiej tylko pod warunkiem, jeżoli opierają się na 
jasnym, ustalonym programie. Dlatego w chwili obe- 
cnej, dopóki wiele doniosłych spraw życia słowiańskie- 
go nie znalazło należytego określenia, nie nważamy za 
możliwe powziąć decyzyi o udciale naszym w zjazdach 
najhliższyche. 

Podpisali: Dmowski, Straszewicz, hr. Olizar. 


W otwarte karty, 
SE 

Słowianofile dawnego autoramentu po- 
wiedzieli sobie: „satis“, i zrzucają maski neo- 
stowiańskie, przed paru laty pozornie przy- 
wdziane. ; 

Dziś pan Filewicz mówi już z całą swo- 
bodą: „dni słowiańskie stały się u nas rze- 
czą codzienną, a kwestye słowiańskie splotły 
się nierozerwalnie z kwestyami nietylko na- 
szych stosunków zewnętrznych, ale i nasze- 
go życia wewnętrznego“. A oceniająć osta- 
tnie narady, pisze: „Spokojnie, prawie nie- 
znacznie przeminęły dni słowiańskie. Czy 


Szwyców w rerdynandówce 


na Podolu. Sprzed. ciclic i byczków po 
10 rb. miesiąc. 
dynandówka o 6 w. Pcez. 1 tel. Nie 
mirów, Józef Podgórski 


żywego remanentu. 
arab. klacze, konie 1 bydło. 
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Licytacya 


Poczta i telegraf Buki. do 


przyjmuje 


p. Michal P 


Stadnik peł. krwi 
16556 


posady ekonoma lub 
leśnicz., rekom mo- 


16536 


znaczy to, że fala słowiańska w Rosyi od- 
pływa, czy też naodwrót, o tyle ogarnęła na- 
sze życie, tak się z nien zlata, że już nie 
wpływa na zmianę jego kierunku, nie wy- 
daje się czemś nadzwyczajnem?* 

I pan Filipowicz przechyla się bez za- 
strzeżeń do tego drugiego zdania. Ruch 
neosłowiański w jego pojęciu przestaje być 
„czemś nadzwyczajnem*, owszem, staje się 
czemś miłem i pożądanem. 

„Jak tylko powstało w Rosyi zaintere- 
sowanie sprawami słowiańskiemi, natych- 
miast pochwycili sztandar słowiański ci, któ 
rzy dotychczas traktowali sprawy słowian 
skie i wogóle narodowe zupełnie obojętnie, 
a nawet pogardliwie, którzy jeszcze niedaw- 
no mówili o słowianofilstwie, że doszło ono 
do ostatecznych granic swego rozwoju,  u- 
marło i już nie powstanie. 

„A tymczasem zmartwy hwstawało ono 
najwyraźniej. Ud jesieni 1908 roku zaczęły 
się nawiązywać nici pomiędzy starem towa- 
rzystwem słowiań kiem a nowem towarzy 
stwem wzajemności słowiański j. W gru- 
dniu około 60 posłów do Dumy zapisało się 
w poczet członków towarzystwa halicko- 
rosyjskiego. Tak, tak — je b to fakt pra- 
wdziwy. 

„E ituzyastom naoslawizmu* fakt ten 
wydał się okropnym i za zęli oni powoli 
przenosić swoją działalność do M.skwy, do 
T-wa kultury słowiańskiej*, 

A w Petersburgu tymczasem paaslawi- 
ści robili swoje, i tu tauk skutecznie, że dziś 
mogą z zadowoleniem oznajmić: 

„Spodziewany zjazd w Sufi postawił 
kwestyę starego i nowego słowianofilstwa na 
gruncie realnych słowiańskich stosunków 
realnego życia słowiańskiego, a niena grun 
cie oderwanych od tego życia sentymental 
nych marzeń (podkreślenie nasze). 

„W mowach bułgarskich reprezentan- 
tów Kalinkowa i Ludskanuwa zaaźwięczała 
tak głęboka sympatya i taki szacunek dla 
starego słowian: filstwa, bułgarski neosla- 
wizm wykazał taki organiczny związek i ze 
słowianofilistwem, i z narodowem u zuciem 
bułgarskiem, ża naszym  „entuzyastom neo 
slawizmu“ nie pozostawało nic innego, jak 
zamilczeć o tem wszystk em i, zamiast nad 
partyjnego zjednoczecia, o którem tak go- 
rąco mówili nietylko bułgarzy, ale i d-r Kra- 
marz, wysunąć kwestyę ustosunkowania sił 
antreprenerów neoslawizmu i ludzi, którzy 
liczą tylko na gabinet Stołypina, i oznejmić 
że „Rosya nie może rozwinąć prz: d słowiań- 
szczyzną całego frontu swej społeczności". 

„Być może, iż niektórzy „entuzyaś i 
neoslawizmu* zaaprobują takie postawienie 
sprawy słowiańskiej, ale, że je odrzucą wszy- 
sey, którzy mają ch:ć trochę zdrowego roz- 
sądku, to nie ulega żadnej wątpliwości". 

Tak kończy pan Fiłewicz ostatnią swo- 
ją enuncyacyę... neosłowiańską. 

Odtąd zacznie do nas mówić jako sta- 


Prenumeratę i ogłoszenia 


„Dziennika Kijowskiego” 


je do pewnego stopnia i ten to 
pozostający w ustach przeciw- 
gnilny zapas działa właśnie go- 
dzinami. Dzięki tej zadziwia- 
jącej własności Odolu zapobie- 
ga się stanowczo rozwojowi 
gnilnej sprawy w ustach, a tem 
samem osiąga się zachowanie 
zębów w dobrym stanie. Cena: 
Flakon kop. 85. Duży flakon, 
wystarczający na kilka mie- 


obocha sięcy rb. 1 kop. 50. 15378 


ZÓW 


ul. Prisutstwiennaja 33. 


ry. zasłużony „słowianofil* znanej nam do- 
brze wartości moralnej, który dziś z niekła- 
marą uciechą zrzuca resztki obszarpanego 
„łaszezyka neosłowiańskiego i wkracza z try- 
umfem na dawną drogę. 

A my z niemniejszem zadowoleniem 
witamy grę w otwarte karty, której na ja- 
kis czas poniechali ci szulerzy AET, 


Wyjaśnienie posła Dymszy. 


W ferworze naganki opolskiej jakiś p. S. O. sta- 
rał się wyśmiać w «Now. Wrem.» przytoczony przez 
posła Dymszę fakt znioważepia prochów zmarłych w 
Opolu, «wyjaśniające, że szkielety zmarłych rozsypują 
się i nie można je <sadzaća. 

Wrjsśniając fakt ton, pisze poseł, że przytoczył 
p 5. 0. tylko kawałeczek jogo mowy, pomijając ciąg 
dalszy. 

<Mósiłem dalej: «najwidoczniej chodzi tu o zwło- 
ki Jana Szlubowskiego, który zmarł w 1858 r. w Pa- 
ryzu, a zwłoki jego zabalsamowane przywieziono do 
Opola w 1562 r. (sepnltura Nr. 15)». 

«Wobec tego, jeżeli profanacyi dokonano na 
zwłokach zabalsamowanych, tedy posadzenie szkieletu 
i składanie jego palców faktycznie jesz zupełnie moz- 
liwa. Tej prawdy nie stwierdzą, być może, «nerwowe 
panieoki p» odwiedzenin muzeum anatomiczcego>, ale 
stwierdzą papewuo lekarze chirurdzy». 

Sprestowapie powyzsze wykazuje dowodnie nie- 
sumienność pismaków nowowremieńskich. 


Walka z prusactwem. 


Po trzydniowej, namiętnej pełnej akcen- 
tów oburzenia przeciw rządowi praskiemu 
rozprawie w sejmie pruskim została odesłana 
reforma wyborcza p. Bethmanna do komisyi 
wyborczej, gdzie zostanie gruatownie prze- 
robioną. 

Tym razem rząd pruski przeciągnął 
strunę i nawet w powolnym sobie zawsze 
sejm e pruskim nie uzyska większości dla 
kierujących zasad projektu reformy wybor- 
czej. 
3 Jedynie stronnictwo konserwatywne, li- 
czące 152 posłów, oświadczyło się za proje- 
ktem reądowym bez zmiany. 

Już wolno-konserwatyści, liczący 60 po» 
„łów, nie ze wszystkiem i nie bez zastrzeżeń 
głosować będą za reformą, jak ją rząd prze- 
dłożył. 

Większość sejmu pruskiego, złużona 
z centrum kato] ckiego, Lbarałów, wolao- 
myślnych, Koła Polskiego i socyalistów jest 
-tanowczo za usunięciem zasady jawności 
głosowan a i za wprowadzeniem tajnego gło- 
sowania. 

Tak więc dwa przymiotniki nowoży- 


tnej ordynacyi wyborczej bezpośredniego 


Da 


wiem lepiej zdyscyplinowane, niż 
berlińska. 

Ale protest przeciw projeLtówi p. Beth 
manna będzie w Berlinie głośny. Ten kan- 
clerz z epoki trzeciorzędnej nie długo pono 
utrzyma się na swym stanowisku. 


W, L. 


i tajnego głosowania napewno uzyskają policya 
większość w sejmie pruskim, 

Walka toczyć się będzie o trzeci: o ró- 
wność prawa głosowania. Powszechność bo- 
wiem przyznaje rząd w swym projekcie, ale 
równocześnie ogranicza ją przez podział na 
trzy klasy według opłacania podatku. 

O równość głosowania stoczoną zosta- 
nie walka w sejmie pruskim i już dziś prze- 
niesioną jest do komisyi wyborczej. 

Na stanowisku równości głosowania 
izrównania prawa głosowania do sejmu pru- 
skiego z głosowaniem  czteroprzymiotniko 
wem, istniejącem przy wyborach do parla 
mentu niemieckiego, stoją posłowie z cen- 
tram katolickiego, Koło Polskie, wolnomyśl- 
ni i socyaliści. Ale tej zasady rząd p. Beth- 
manna nie dopuści pod żadnym waruakiem 
i gdyby był przegłosowanym, wówczas przy- 
stąpi do rozwiązania sejmu praskiego i do 
rozpisania nowych wyborów. 

Walka o prawo kiedy się raz rozpo- 
cznie, już nie ucichnie ażzwycięży istniejące, 
w świadomości powszechnego poczucia ko- 
nieczności nowego prawa. Walka o ref r- 
mę wyborczą, przeniesiona z izby Sejmu pru- 
skiego do wyborców, musi zakończyć się 
zwycięstwem nowego prawa. 

Może paść w tym czasie niejeden rząd 
i może niejeden sejm będzie rozwiązany, 
ale ostatecznie zwycięstwo nowego prawa, 
nowego poczucia, sprawiedliwości społecznej 
jest pewnem. 

Prusy nie mogą już dłużej uwsteczniać 
życia publicznego w Niemczech. Szybki 
wzrost uprzemysłowienia kraju, poczucie ko- 
nieczności reformy prawa publicznego. po- 
czucie wstydu, że Prusy, jedne dziś w Niem- 
czech i jedyne z wyjątkiem Rosyi w świe- 
cie, rządzone są przez nieodpowiedzialną 
biurokracyę na zasadzie maskowanego abso- 


Z prasy polskiej. 


Stanowisko polskia. 


„Gazeta Warszawska dodaje do de 
kluracyi delegatów polskich na kor l+rencyi 
petersburskiej komentarz następujący: 


<Deklaracya powyższa określa jasno stanowisko 
polaków wobec ruchu neosłowiańskiego, i, Jak to za- 
znacza nawet przędowa Agencya Petersburska, sralazła 
zupełne uznanie nawet u tych członków kom'ietu sł- 
wiańskiego, którzy nie uzpali za możliwe odroczenie 
zjazdu w Sofii. 

Polacy na tym zjeździe nie będą obecni. 

Jeśli więc przyszły zjazd w Sofii, jak to przy- 
puszczało nawet «Now. Wr.», bez udziału polaków nie 
osiągnie tej «pełni pracy słowiańskiej, która może za- 
imponować odwiecznym wrogam» słowiańszczyzay, wi 
na tego nie spadnie na polakow, i pud tym względem 
zgodna będzie cała miarodajna orinia słowiańska. 

Wykazanie wobec tej opinii, kto josi istotnym 
winowajcą braku solidaroego współdzia/ania «śród na 
rodów słowiańskich, jest znacznym politycznym zyskiem 
naszym, jest zarazem zesluga tych, kŁtórzy w ruzhu ne- 
osłowiańskim wzieli udział i sprawę polską postawili 
w nim pa właściwym gruncie», 

Szkoda tylko, że społeczeństwo nasze 
nie zostało wtajemniczo.e we wszystkie 
szczegóły konferencyi i nie otrzymało od 
delegatów polskich bardziej wyczerpującego 
w tej mierze sprawozdania. 


Odgłosy z Warszawy. 


lutyzmu, bez udziału prawdziwej repre- 

zentacyi ludowej, porównanie z sąsiedni- - > 

mi krajami, nawet w granicach pań- Warszawa, 15 lutego. 
stwa niemieckiego, porównanie z Ba- 


Skończył się wreszcia wesoły karnawał 
warszawski, owo nieustające przez xilka ty- 
godni świętowanie rozbawionych, rozpromie- 
nionych inteligentów, którzy tańczyli na ba- 
lach i nudzili się na redutach gwoli przy- 
sporzenia funduszów różnym 1nstytucycm 
humanitarnym, Jeż siły i energii, ile po- 
mysłów i zabiegów włożono w te bale i za- 
bawy po to, aby wreszcie obwieścić światu, 
iż do kasy tego lub owego towarzystwa do 
broczynnego wpłynęło kilkadziesiąt rubli 
Ale bawiono się przytem i tań*zono do upa- 
dłego, jak za najlepszych czasów Rzeczypo- 
spolitej. 

Gdybyż przynajmniej ubyło nieco tej 
nędzy wyjątkowej, snującej się po Wursza- 
wie, nędzy, jaką rzadko które miasto luvro- 
py może się wykazać. Przed każdym pra 
wie domem stoi żebrak, okryty łachmanami 
i stara się jękami wzbudzić litość przechod 
niów. Jeśli jęki niewiele pomagają, pomy- 
słowy łachmaniarz przemawia do miłcsier- 
dzia publiczności wystawianiem obnażonych 
kikutów i robi widowisko ze swego  kałec- 
twa. Jak na odpuście małomiasteczkowym! 

Ci żebracy, to jeszcze bogacze wśród 
rzesz prawdziwych nędzarzów, zamieszkują- 
cych przedmieścia Warszawy. Z czego żyją 
te tygtące i dziesiątki tysięcy biedaków, wa- 
łęsających się bez roboty” Nikt nie wie T 
oni sami nie wiedzą. Taki stróż z kamie- 
niczki na przedmieściu, mający osiem rubli 
miesięcznej płacy i utrzymujący rodzinę, 
składającą się z siedmiorga osób — jak żyć 
może taki stróż? Jeszcze jeżeli ma żonę 
zdrową i obrotną, to pół biedy, czyż jednak 
każda kobieta może pracować, żyjąc w ro- 
baczliwej norze prdziemnej, wśród wilgoci, 
chorób wszelakich i zażiuchu nie do znie- 
sienia. 

Idźcie do szkółki przedmiejskiej, przyj- 
rzyjcie się tym bładym, wynędzniałym twa- 
rzyczkom, tej drobnej biedzie ucieleśnionej, 
która co rano wypełza z ceuchuących sute- 
ryn. Przejdźcie się koło składów węgla przy 
ulicy Towarowej, gdzie setki tego drobiazgn 
kradnie łakomie opał, by sprzedać go za 
parę kopiejek i kupić chleba dla chorej mat- 
ki. Przespacerujcie się pod ekspedycyę dzien- 
ników, przeznaczonych na kolportaż, i pora- 
chujcie tę ciżbę maleów, ledwo od ziemi od- 
rosłych, a już zmuszonych do zarabiania na 
kęs lichej strawy. Mozzłądnijcie się w tym 
tłamie małych nędzarzy, a zrozumiecie, gdzie 
rodzi się grzech wszelki i zbrodnia i po]mie- 
cie, jak olbrzymiej pracy potrzeba, aby zmie- 
nić te okropne stosunki, tak straszliwie bru- 
dzące życie stolicy. Więc Warszawa tań- 


waryą, Badenia, Królestwem Saskiem, gdzie 
już wszędzie sejmy pochodzą z powszechne- 
go i równego prawa głos wania: nie pozwo- 
li długo znosić więzów niewoli biurokraty- 
cznej w państwie, które stanowi trzecią 
część Niemiec. Niemcy nie chcą być spru- 
saczeni. 

Stronnictwa, które w sejmie pruskim 
oświadczyły się za równem i tajnem głoso- 
waniem, mają wprawdzie nie w sejmie, al 
wśród wyborców w Prusach stanowczą wię- 
kszość. Za centrum katolickiem, za K*łem 
Polskiem, za niemieckimi wolnomyślnymi 
i socyalistami stoi na 6,871,000 wybor- 
ców, 4,273,000 głosów. Te stronnictwa sta- 
nowią dwie trzecie całej ludntści Prus, a je- 
dnak rządzi niemi garstka biurokracji, oparta 
na mniejsześci jednej trzeciej ludności, 
konserwatywnej na wsi i narodowo-libzral- 
mej w miastach. 

Panowie Hakata ze swoimi Heydebran- 
dami, Krethami, Richthofenami, Oldenburga- 
mi i tym podobnymi Pappenheimami ko- 
menderują w tej chwili w Prusach, jak za 
najlepszych czasów Fryderyka Wiihelma. 

A tymczasem wśrod mas ludowych na 
stąpiły zmiany olbrzymie od r. 1849, od wy- 
dania ostatniej, dziś jeszcze obowiązującej 
ordynacyi wyborczej do. sejamu pruskiego, 
którą oddany junkrom p. Bethmann chce 
jeszcze na pół wieku zachować. 

Według przedłożonej przez rząd staty- 
styki, liczba wyborców w Prusach wynosić 
będzie 7,700.000. Z tego 300 tys. należeć 
będzie do I klasy, milion do H klasy, a 
6,400,000 do III klasy. Jeżeli nieco więcej, 
niż połowa wyborców II klas pc się z 
I klasą i razem głosować będzie na kandy- 
datów, wówczas może 810,000 głosów na- 
rzucić swą wolę 7 milicnom pozostałych wy- 
horców. Czy jest możliwe, czy jest etyczne, 
¿by mniejszość mogła stale aiszczyć wolę 
dziewięćkroć silniejszej większości? Czy mo- 
żna 7 milionów wyborców bezkarnie skazać 
na zupełne unicestwienie? 

~ Ależ 7 milionów wyborców nie pozwo- 
li się ogołocić z praw obywatelskich i musi 
uzyskać należny sobie wpływ w państwie. 

Imieniem Koła Polskiego ae 
posal Korfanty i stwierdził, że Keło Polskie 
ędzie głcsować przeciw projektowi rządo- 
wemu, a za taką reformę wyborczą, która 
zupełnie opiera się na zasadach prawa wy- 
borczego do parlamentu niemieckiego. Mów- 
ca Koła Polskiego przeprowadził porównavie 
między sejmem pruskim a parlamentem nie- 
mieckim 1 wykazał, o ile wskutek niesłycha- 
nie krzywdzącej ordynacyi wyborczej niżej l SZAN 
stoi pod każdym względem sejm pruski cd|czy, aby ulżyć nędzy, więc leje się szam- 
parlamentu. I poziom inteligencyi, i poczu-|pab, a huk korków ma zagłuszyć pomruk 
cie sprawiedliwości jest znacznie wyższe w|Błodnych biedaków. 
parlamencie niemieckim. Swoją drogą głównie bawią się pano- 

Sejm pruski jest Eldoradem junkrów | wie, noszący piękne mundury, a skąd biorą 
pruskich i stoi na poziomie tego antykul-|na to pieniędzy, to już ich rzecz Mam wra- 
turalnego czynnika, który, niestety, zagarnął |żenie, że gdyby pewnego pięknego poranku 
całą władzę w Prnsach i wyzyskuje ją z ca-|podziały się gdzieś te mundury ze stolicy, 
łą brutalnością. Te rządy skończyć się mu-|to w jednej chwili zamarłoby owo życie 
szą z chwilą, kiedy ordynacya wyborcza do |wielkomiejskie, znikłyby bary i illuzycny, 
sejmu pruskiego zostanie zmienioną i zosta-|ustałby ruch dorożek, kabarety świeciłyby 
nie zrównaną z ordynacyą wyborczą do par- | pustkami, zbankrutowałyby kawiarnie nocne 
lamentn niemieckiego. i szantsny, jednem słowem ten hlichtr, któ- 

To też walka, która się onegdaj w sej-|ry na kształt kiepskiego pudru na twarzy 
mie pruskim rozpoczęła, a która niezawod-|podstarzałej „demimondki* kryje właściwe 
nie z sejmu przeniesioną będzie na zgroma-|oblicze Warszawy, opadłby i ukazał śe iatu jej 
dzenia i do dyskusyi publicznej, jest wielką | prawdziwą fzyognomię. Biedną i nieszczę 
historyczną walką, w której rozgrywają się |Śliwą. 
nietylko losy Prus i prusactwa, ale losy pań- Mieszkań wolnych niema zupełnie, gdyż 
stwa niemieckiego. | |. |w ruchu budowlanym wciąż jeszcze panuje 

Rozpoczęły sią już w Prusach wielkie|qawny zastój. Murarze wola spacerować po 
demonstracye uliczne, w Brunświku, w Ber-|zjmnie, niż jąć się roboty, a jeżeli wreszcie 
linie lud robotniczy wyruszył w porządku |zgodzą się i staną do pracy, to zaledwie po- 
na ulice miast. i łożą kilka cegieł, jeż znajdą się przyjemni 

Policya pruska wydała następujący, |towarzysze, którzy potrafią im to wyperswa 
charakterystyczny plakat, który na rogach|dować. W ten sposób Warszawie nie przy- 
ulic rozlepiono: s bywa ani jeden dom nowy, mimo, że natu- 

Zapowiedziano „prawo ulicy". ralny przyrost ludności od lat kilku znacznie 

„Ulica służy wyłącznie dla ruchu. |się powiększył. 
„W razie oporu władza użyje broni. Oprócz przyrostu naturalnega szczyci 
„Przestrzegam ciekawych”. się Warszawa sztucznym i mniej sympatycz- 
Berlin, 13 lutego 1910 r. nym przyrostem Żywiełów napływowych, 
Pierrat poii Voa Tagowi P UŻ żydów z głębi Rosji, tak zw. litwa- 


ów. Ci Machabeu-ze dali się już we znani 
Ten Jagow mówi jakżeby Berlin orę-|nietylko ludności rdzennie chrześcijańskiej, 
żem zdobył, jakżeby nie był pierwszym stró- 


ale i stetem „postępowym“, w których—jak 
żem bezpieczeństwa przed złodziejami ber-| wiadomo — dawno już skrzyżował się pier- 
lińskimi, lecz pierwszym obywatelem i dy-| wiastek aryjski z semickim. 
ktatorem miasta. 


Obecnie „litwacy* stanowią s!ały temat 
Ale te groźby Jagowa na nic, ulica w|artykułów pism warszawskich, które „unisą- 
Berlinie będzie zawsze spokojną, nawet jak 


n.* zwołują społeczeństwo do walki z wro- 
wystąpią na niej masy robotnicze w  trój-|gim zalewem. Czas był już najwyższy, gdyż 
kach i czwórkach z pokojową demonstracyą 


„litwacy* owładnęli prawie zupełnie masami 
przeciw projektowi wyborczemu p. von Beth-|żydowstwa polskiego, które uczyło się od 
manna. Masy robotnicze w Berlinie są bo- 


nich pogardy dla wszystkiego, co nasze, a 


EN N I R 


ideslizowania tej kultury, przed którą czmy- 
chnęli do Polski. 

Warszawa śledzi z zaciekawieniem ory- 
ginalną walkę, jaką na tem właśnie tle to- 
czą dwaj pionierowie tutejszego postępu: 
ludwik Krzywicki i Andrzej Niemojewski 
Szermierka ta, obfitująca w mnóstwo mniej 
budujących zaczepek osobistych, pokazała 
przynajmniej w grubszych konturach sposób 
myśle. ia olimpu naszego postępu i wyświe- 
tliła jego stosunek do coraz gwałtowniej na: 
cierających na nas separatystów żydow- 
skich. 

Ta postępowa kłótnia nie zajmuje jed- 
nak warszawian tak dalece, iżby mieli zapo- 
innieć o tem, że wielki pest jest właściwie 
sezonem odczytowo-koncertowym. I dlatego 
za mało w Warszawie lokalów na odczyty, 
i dlatego sale koncertowe zapełnione są co 
wieczoru. Nie brak naturalnie i rautów, 
z których najlepiej dotychczas powiódł się 
onegdajszy, urządzony na dochód Tow. św. 
Wincentego à Paulo. Czego bo tam nie 
było? lśpiewy, i monologi, i tańce baletowe, 
ipanna Mrozińska z „Momusa*, i wreszcie 
clou wieczoru, pani Wysocka, artystka tea- 
tn krakowskiego, deklamująca niewdzięcz- 
nej publiczneści Wyspiańskiego, wtedy, gdy 
ta publiczność domaga się dowcipu, choćby 
bardzo płaskiego, ale dowcipu. Kabaret za- 
nadto wgryza się w duszę Warszawy. 

Nie brak wszakże i poważnej pracy 
w syrenim grodzie. Do takiej musi się za- 
liczyć działalność patronatu dla więżniów. 
Pożyteczna ta instytucya podzieliła się obe- 
cnie na ośm komisyi, z których każda bę- 
dzie miała dość roboty. Idzie bowiem o wy: 
szukiwanie pracy uwolnionym z więzienia, 
sprawdzanie otrzymywanych informacji, zbie- 
ranie odzieży i żywności, odwiedzanie więź- 
niów, organizowanie koncertów i widowisk 
na dochód patronatu, agitowanie, a wreszcie 
udzielanie porad prawnych i porad lekar- 
skich. Zadania bardzo piękne, to też inicya- 
torzy mają prawdziwą zasługę wobec społe- 
czeństwa, zwłaszcza naszego, wśród którego 
niezdrowe stosunki tyle moralnej zgnilizny 
wytworzyły. Swoją drogą, potrzebniejszy był- 
by patronat dla tych, którzy jeszcze nie po- 
padli w rażący konfikt z kodeksem karnym, 
a których fatalne położenie pcha do grzechu. 
Dla tych, o których wspominałem na począt 
ku mojego listu. 

Novus. 


Z prasy rosyjskiej. 


P. B QOlszamowski pisze w „Rieczi”* 
z powodu interpclacyi opolskiej: 


«Dnia 17 kwielnia 1905 r. pojawia się Najwyż- 
szy menifest o toleraacyi, który nadaje katolikom pra- 
wo przywracania swoich kościcłów, wskutek czego po- 
la y składają podania o danie im możności skorzystania 
z tego prawa. Wtedy to właśnie prawosławna władze 
duchowne przy poparciu władz miejscowych starają s ę 
zagarnąć zamknięte kościoły i przerobić je na cerkwie! 
Czy taki stan rzeczy jest prawnym i czy odpowiada on 
zasadom słuszności? 

«Czy pragnienie polaków, którzy chcą odebrać 
swoje kościoły, daje powody do_izucaniafgróżb pod ich 
adresem? 

«Przypuszczamy, że nie można rozstrzygać kwe- 
styi, czy można kościół przerobić na cerkiew wbrew 
woli jego byłych parafian, a więc jego właścicieli, na 
zasadzie tego względu. że w darej miejscowości daje 
się odczuwać potrzeba cerkwi. 

<Jeżeli w danej miejscowości taka potrzeba 
istnieje, państwo i prawosławne społeczeństwo może 
i powiano wł:enym sumptem i na własnej ziemi pobu 
dować cerkiew, ale nie może gwałcić cudzych prawl» 


Ba! kiedyż łatwiej zabrać rzecz gotową, 
aniżeli „własoym sumptem“ coś nowego 
zbudować. 


„Riecz“ potępia wrogie slanowisko skraj- 
nej lewicy wobec wizyty parlamentarzystów 
francuskich. 


<Sami jesteśmy przeciwnikami wszelkich iluzy 
politycznych. Dopiera co protestowaliśmy przeciwko 
udeiełówi postępowych rosyan wspólnie z urzędowymi 
nacyonalistsmi w zjeździe sofijskim. Tem ważiejszą 
jost rzeczą wykazanie różnicy tych dwóch demoostracy! 
i przeprowadzenie pomiędzy niemi wyrażnej granicy, 
opartej oa względach bynarmnie, nie oportunistycznych, 
ale całkiem zasadniczych», 


Wyjaśnia więc „Riecz* 
wisko, pisząc między innemi: 


«Dla współadziału we wzsjemaych wizytąch par: 
lamentarzystów potrzeba tylko uznania jednej zasady— 
ustroju konstytucyjnego. Jest więc rzeczą naturalną, 
ż0 kierunki, które negują istnienie tego ustroju w Ro- 
syi, traktują wrogo i wymianę wizyt parlamentarnych. 

Bysby więc oryginalnem zjawiskiem udział związ- 
ku nar.-rosyjskiego w tych «aktach międzynarodowej 
grzeczności». 

>Z punkin widzenia tych panów, udział ich 
mtrwalałby szkodliwą i niebezpieczbą »iluzyęc: istnie- 
nie konstytużyi rosyjskiej. To tez zdziwić nas nie 
może deklaracya Szoczkuwa z protestem przeciwko wi- 
zycie francnzów, którą zapowiadają pisma. 

»Niestety, nasza Skrajna lewica im dalej, tem 
bardziej stanowczo podajo rękę skrajnej prawicy». 


W ten sposób „złudzeniom* zagrażają 
aż dwaj wrogowie. 


«Istnienie tych dwóch niohezpiecznych wrogów 
istniejącego prawnie ustroja zmusza tych, którzy rozu- 
mieja jego wartość nawet w dzisiejszej postaci, d) tem 
większego zwarcia się. Obrona iluszyi jest w danym 
razie obroną istniejącego prawa przed zakusami spis- 
kowców i doktrynerówa. i) 


swoje stano- 


Z życia prowincyi. 


Korzec, w styczniu. 


W tych dniach u koreckiego rejenta 
zawarta została tranzakcya na sprzedaż zie- 
mi. Mianowicie hr. Mułyński rozparcelował 
kilkaset morgów ziemi chłopom-rusiaom po 
bajecznie nizkiej cenie, bo zaledwie 110 rb 
za dziesiącinę. Ziemia prdobno była rozrzu 
cona w kawałkuch i przynosiła mało docho- 
du właścicielowi, w każdym razie szkoda, 
że przeszła w obce ręce. 

Przed paru tygodniami żegnaliśmy na 
szego dziekana ka. kanonika Lachowicza, 
który wyjechał do Łucka, gdzie obejmie sta- 
nowisko kapelana w męskiem i żeńskiem 
gimnazyum. Z odjazdem tego zacnego ka- 
iłana dekanat nasz poniósł nieodżaiowaną 
i nienagrodzóną stratę. Ile zrobił ks. L. dla 
paraffi zwiahelskiej przekona się najlepiej 
ten, kto widział kościół zwiahelski lat temu 
15 i spojrzy nań dziś. Przyczynił się również 
znacznie kanonik L. do budowy nowego ko- 
Ścioła w Emilczynie. Cichy, skromny, cno- 
tliwy i gorliwy ten pracownik był oddany 
całkowicie pełnieniu swych obowiązków, dba 
jąc usilnie o dobro kościoła i swego deka- 
natu. 

Nareszcie choć raz, jak to mówią, for- 


KIJOWSKI 


tuna sprawiedliwie uśmiechnęła się: oto w 
okolicach Korea biedny szlachcic zagonowy, 
Zaręba-Siejecki, otrzymał sto pięćdziesięcio- 
tysięczny spadek po krewnym, który przed 
wielu laty wyjechał z Wołynia do Króle- 
stwa. 

Miasteczko nasze poszczycić się może 
nowym szpitalem ziemskim. Budynek szpi- 
talny jest piękny i wygodny; pod względem 
porządku nic zarzucić również nie można, 
lecz najsympatyczniejszem jest te, że stosu- 
nek i obejście się personalu lekarskiego 
z pacyentami nie dą życzenia nie pozosta- 
wia. Tutejszy lekarz ziemski, p. D., nikomu 
i nigdy nie odmawia swej porady i miejsca 
w szpitalu; przyjmuje nietylko swych cho- 
rych, lecz bardzo często i z gmin innych. 


Oprócz tego doktor D. ze swej własnej kie- 
szeni wspomaga licznych biedaków, zwraca- 


jących się do niego o poradę, dając im pie- 
niądze na lekarstwo i lekarza. Nic więc 
dziwnego, że lud wiejski ma do niego zau- 
[anie, a szpital prawie zawsze jest przepeł- 
niony chorymi. 

Ciemnotę naszych włościan charaktery- 
zuje następujący fakt. We wsi Lisiczem dość 
zamożoy włościanin sprzedał w Korcu na 
jarmarku parę pięknych wołów, za które 
wziął 180 rb. Po powrocie do domu, widocz- 
nie nie dowierzając swej połowicy, przemy- 
śliwał, gdzieby bezpiecznie schować pien ą- 
dze, i obmyślił wreszcie złożyć takowe w sto- 
dole. Ponieważ zaś stały tam trzy worki 
z wymłóconą pszenicą, włożył pieniądze do 
środka jednego z nich. W parę dni potem 
gospodarz powiózł materyał budowlany na 
kolej. W czasie niebytności jego zjawia sę 
żydek kupiec zbożowy i proponuje kupne 
pszenicy; włościanka bez męża sprzedawać 
nie chciała, lecz gdy żydek zaproponował 
dość wysoką sumę, bo po 1 rb. 20 kop. za 
pud—zgodziła się wreszcie. Czy przez dziwny 
zbieg okoliczności, czy może kupujący prze- 
wąchał co, dość, że zakupił pszenicę w ilo- 
ści 14 pudów po 20 kop. razem z workami 
po kop. 40 za sztukę, aby zaś nie potrzeba 
było przesypywać zboża, zgodzono się na 
tarę 5 f. na worek. Uszczęśliwiona babina, 
że zrobiła świetny interes, zasnęła snem 
sprawiedliwego, a rano, gdy przybył mąż, 
na wstępie zaraz chciała go ucieszyć dobrą 
oowiną.. Włościanin chciał odbić wówczas 
stratę na jej skórze. Na straszny krzyk zbie: 
gli się sąsiedzi i zaledwie zdołali wyrwac 
z rąk rozszalałego męża nawpół żywą żonę. 
W kilka di po powyższem zajściu, włościa- 
nin chciał się powiesić z rozpaczy, lecz 
szczęśliwym trafem przechodzący ludzie 
przeszkodzili mu. Pieniądze, rozumie się, 
przepadły. Dodać muszę, że podobne wypad- 
ki bardzo często zdarzają się u nas, jednak 
że nasi włościanie mało zwracają na to 
uwagi. 

Wołyniak. 


KRONIKA PROWINCYDONALNA, 


—0— 
(Z pism i od korespondentów). 


— Wystawa w Humaniu. Na skutek 
odnośnej propozycyi gubernatora kijowskie 
go, w humańskim powiatowym zarządzie 
ziemskim odbyła się narada w sprawie uła- 
twienia włościanom przewozu eksponatów 
na tegoroczną wystawę rolniczą w Huma- 
niu oraz uprzystępnienia im zwiedzania rze- 
czonej wystawy. Postanowiono urzą”zić 
bezpłatny przewóz eksponatów  włościań- 
skich, starać się, aby koleje żelazne prze- 
woziły grupy włościan, udające się w celu 
zbiorowego zwiedzenia wystawy według ta- 
ryfy ulgowej, oraz otworzyć na czas wy- 
stawy w mieście tanie kuchnie. 


TEES e = 
Bez maski. 


Przedstawiciele konstytucyjnej Francyi 
w ciekawej chwili przybywają nad Newę, 
aby swoim dumskim „kolegom* złożyć swoje 
francuskie uszanowanie. . 

Przedewszystkiem „kolega* Puryszkie- 
wicz i najbliżsi „kolegi* Puryszkiewicza 
koledzy i przyjaciele bynajmniej tą wizytą 
nie są zachwyceni... e - 

Ziemszczyna nazywa przyjeżdżających 
z Paryża delegatów: —„wolontaryuszami z ma- 
sonów*, którzy przyjadą do Petersburga „na 
gościnne występy*, imitując londyńską wy- 
cieczkę „rosyjskich wagabundów*... 

Kołokoł „ię nową próbę“ reklamowania 
rosyjskiej konstytucyi darzy:—„oburzeniem 
i pogardą“... ! 

A rosyjscy esdecy odmówili swego 
udziału w uroczystościach, uważając eska- 
padę „francuskich bnrżujów* za karygodae 
podtrzymywan 6 reakcji... ( 

Jak widzimy, jest to gościnność, do 
„dłuższego pobytu* nie zachęcająca, ale nato- 
miast—cb zaznaczyliśmy wyżej—chwila przez 
panów francuzów wybrana należy do arcy- 
ciekawych i... ponczających. 

Jest to chwila, w której „reformy“ 
trzeciodumskie d:sięgły szczytu i wyraziły 
się w kompletnem zwycięstwie i zatryumfo 
waniu nad .. reformami. 

Ostateczne  „zrelormowanie* reform, 
które rozpoczęło się od polaków i żydów 
a skończyło na przeróżnych wolnościach, 
tolerancyach i Winlandyi, spotka panów de- 
legatów, jako fakt już spełniony... 

Zwłaszcza wzruszyć ich pow nny» wale- 
czne czyny „kilegi* Bobrinskiego i Spólki, 
które „nakoniec* zmusiły volaków do opu- 
szczenia unii neo-słowiańskiej ad majorem 
gloriam Berlina i dla utrwalenia stosunku 
Alzacyi i Lotaryngii do Francji na zasa 
dach... między-państwowego sąsiedztwa. 

Naturalnie, będą przyjęcia, uczty i toasty. . 

Podobao jeden z weteranów zwycięskiej 
walki z wewnętrznymi „iaorodcami* ma, Za- 
miar powitać paryskich gości okrzykiem: 

..Kochamy Francyę...... niech więc 
żyje—Berlin!... 


Czarny Jegomość. 
Wii O o 


KRONIKA. 
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Kalsndśdarzyk. 
Dziś 6 (19) D.roty P. M.. Sylwana B. M. 
Jntro 7 (10) R mualda Op. 


Wzehód słońsa godz. 7 m. 7. 
Zachód słońca godr, 5 m. 21. 
Dłngość dnia godz. 10 m, 14 


— Z zarządu P. T. G. Onegdaj w lo- 
kala polskiego Towarzystwa gimnastyczne- 
go odbyło się pierwsze posiedzenie obrane- 
go na niedzielnem walnem zebraniu zarzą- 
du. Na prezesa został obrany p. Walery 
Jozewski, na wiceprezesa — p. Feliks Sz»- 
kalski. Na gospodarza lokalu zaproszono p. 
Józefa Kimajera, na jego zastępcę — p. Ma- 
ryana DBączkowskiego, na skarbnika — p. 
Dyonizego Kryńskiego, na buchaltera — p. 
Konstantego Węglińskiego, na sekretarza — 
p. Józefa Markiewicza, na kierownika „Pu- 
tni*—p. Feliksa Andrzejowskiego i na kic- 
rownika sekcyi wywiadowczej—p. Antonie- 
ro Wilezkowskiego. 

— Z sekcyi wioślarskiej P. T. G W 
niedzielę o godz. 4 po południu w lokalu 
P. T. G. odbędzie się doroczne walne ze- 


branie sekcyi wioślarskiej, ważne nieza- 
leżnie od ilo:ct przybyłych na zebranie 
członków. 


— Z wystawy obrazów. Wystawa pol- 
skich czeskich i morawskich artystów budzi 
coraz większe zainteresowanie, dzień po dniu 
powiększa się liczba osób, zwiedzających wy- 
stąwę. Za czas trwania wystawy, t. j. dni 
9-ciu, przewinęło się około 1,500 osób. Ka- 
talogi ilustrowane, które kosztowały dużo 
nakładu (sprzedawane po cenie zupełnie nie 
wygórowanej, bo po 1 rb. 25 kop., nieozdob- 
ne 15 kop.) raźno sprzedają się, słu?ąc jako 
przewodnik po wystawie i jako pamiątka 
po tem niezupełnie zwykłem zespolenia sił 
artystycznych, biorących udział w tej wy- 
stawie. 

— Przypomnienie. We wczorajszym 
numerze „Kijowskich wiadomości gubernia!- 
nych* wydrukowano okólnik do gubernato- 
rów wydany przez ministra spraw wewnętrz- 
nych, wyjaśniający Ukaz Najwyższy z dnia 
17-go kwietnia 1905 roku o przechodzeniu 
osób .z wyznania prawosławnego na katoli- 
cyzm. 

— Z uniwersytetu. Dziekan wydziału 
prawnego ogłasza, że ostatai termin zapisy- 
wania się na wykłady upływa 1 marca. 

Na wydziale fizyczno-nątamatycznym 
ostatni termin zapisywania się na wykłady 
upływa w dn. 25 lutego. 

— Z rady miejskiej. Wyznaczone na 
dzień wczorajszy posiedzenie rady miejskiej 
nie doszło do skutku z powodu nieprzybycia 
prawomocaej ilości radnych. 

Taka opieszałość ojców miasta tem 
mniej jest zrozumiałą, iż porządek dzienny 
wczorajszego posiedzenia zapowiadał rozpa- 
trzenie ważnych kwestyi, dotyczących wodo- 
ciągów miejskich. 

Następna sesya rady miejskiej rozpo- 
cznie się we czwartes przyszłego tygodnia. 

— Zepsute wagony. Wczoraj policya 

wycofała z obiegu niezdatne do dalszego 
użytku wagony tramwajowe Ne 13 i 16. 
Nowa linia tramwajowa. Zarząd 
miejski zwrócił się do zarządu gubernialne- 
go z prośbą o wyznaczenie komisyi dia 
„bejrzenia nowozbudowanej zwierzynieckicj 
linii tramwajowej, o otworzenie której prosi 
zarząd towarzystwa tramwajów miejskich. 
Də kom syi wejdą również przedstawiciele 
zarządu miejskiego. 
Antysanitarne przedmieście. Mie- 
szkańcy Demiówki zwrócili się do zarząda 
ziemskiego z prosbą o urządzenie na przed- 
mieściu tem ambulatoryum lub przynajrgziej 
o delegowanie lekarza zi: mskiego i fefcze- 
ra, ze-względu na zatrważające szerzenie 
się chorób epidemicznych. Do niedawna 
istniał na Demiówce ziemski punkt sanitar- 
ny, zniesiony obecnie nie wiadomo dla ja. 
kich powodów, tymezasem w roku ubiegłym 
na 30,000 mieszkańców przedmieścia 15,400 
zgłaszało się tam po pomoc lekarską. 

— Pociągniącie do odpowiedziałności. 
Na mocy postanow.enia kijowskiego zarzą- 
du gubernialnego oddani zostali pod sąd: 
b. wiceprezes berdyczowskiego zarządu rze- 
mieślniczego—ża łapówki; prezes białocer- 
kiewskiego zarządu mieszczańskiego Kyżn- 
kiewicz, członkowie zarządu Marszewski i 
Grynsztejn oraz sekretarz Pleszkanowski — 
za nieprawne czynności służbowe; b. prezes 
machnowskiego zarządu mieszczańskiego 
Wierbicki— za fałszerstwo i przywłaszczenie 
sum skarbowych, i członek humańskiego 
zarządu mieszczańskiego Jorysz —za niepra- 
widłowe czynności. 

Interpelacya. Glówny zarząd do 
spraw gospodarki miejscowej zwrócił się do 
gubernatora kijowskiego z zapytaniem, ja- 


kimi względami powod wał się zarząd 
miejski, który. posiadając włastego radcę 
prawnego, powierzył prowadzenie sprawy 


4 wykonawcami testamentu Ś. p. Diehtiere- 
wa adwokatowi przys. Goldenwejzerowi. 
Gmach dla kursów żeńskich. Na 
wczorajszem posiedzeniu kijowskiego zarzą- 
du gubernialnego do spraw miejskich zaapro- 
bowano uchwałę rady miejskiej o wywła- 
szczeniu części gruntu miejskiego na placu 
Łybedzkim pod budowę gmachu dla wydzia- 
łu lekarskiego wyższych kursów żeńskich. 


— CWICZENIA STRZELNICZE, W dna. 1L. 
12, 13 i 14 lutego będą się odbywały ćwiczenia strzel- 
cicze oddziałów piechoty, artyleryi, saperów i kama: 
leryi na przeznaczonem na ten cel polu na Syrcu. Po- 
licya ostrzega mieszkańców Sąviedniej dzielnicy, aby 
we wskazanych dniach nio zbliżali. się du miejsca ćwi- 
czeń, 
— GRA NA TARGACH. Gubernator okólni: 
kiem zalecił policyi, aby surowo zabroniła na targn' h 
i jarmarkach wszelkich gior hazardowych oraz sp”zo- 
daży towarów z premiami. 
NIEUDANE OSZUSTWO. Jakiś nicznany 
mężczyzna zaproponował wczoraj subiektowi w sklepia 
Gryoberga przy ul. N. Wał nabycie znacznoj ilości 


kwasu cytrynowego, który przy obejrzeniu okazał sio 
fałszowanym. Oszusia arosztowano. Jost to niejaki 
Uberman. 

— SZTUCZKI ZŁOÓDZIEJSKIE. Wczoraj za 


pomocą podrzuconej portmonatk: skradziono pątoikowi 
Saraoczukowi portmonotką z pioniędzmi. Jednego z 
rzezimieszków, Michała Szawcowa aresztowano. 


— SCHWYTANI PRZESTĘPCY. W domu nr 72 
przy ul. W. Wasylkowskiej, w mraszkaniu Ch. Kar łuna 
sctiwylano na kradzieży Aleksaudra Szagunona. W ta. 
kich samych okolicznościach zaarosztowano w doma 
nr 29 przy ul. Mar-Błagowioszczeńskiej — Maryę Dya- 
czenkową, w domu nr 23 przy ul. Wołoskiej Anrę 
Frołową, na Wożniesieńskim zjeżdzie Marynę Paradu- 
linową. W «Grand Hoteln» ujęto na kradzieży Au- 
drzeja Semanczeuką. Policya <ledcza zaarcsziowała 
pozbawionych praw T. Krugłyja, M. Chołodowa, J. Ba- 
danienkę, oraz złodzieja Grinwalda, Lejba, A. Radzie- 
jowskiego, Woronę i M. Zajewa. 

— BOJKA. W doma nr 8 przy ul. Bankowej 
pobili się z sobą A. Doceuko i L. Gondia. W bójce 
pierwszy odniósł ranę w głowę. 

— KRADZIEŻE. Wczoraj w nocy nieznani zło- 
dzieje wybili witryną w sklepie golowych ubrań M. 
Szwernia przy ul. Proreznej nr I8 i skradli stam'ąd 
20 par spodni. Z warsztatów fabryki cementu «Faure» 
przy ul. Kiryłowskiej skradziono 5 kranów miedzia- 
nych, wartości 109 rt. Okrsdziono mieszkanie: K. Ko- 
stniczonki. przy ul. Wwiedeńskiej nr 40, L Prowalenk 
przy ul. Nosterowskiej ur 16. Sprawczyni ostatnie 
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E N NIK KIJOWSKI 


kradzieży służąca F. Daszkowa u.iekła. W domu nr 701 
okradziono spiżarnię Skordy. Jedną 


przy Głaboczycy 
złodziejkę—N. Wotrznkową schwytano. 
— NIEOSTROÓŻNA JAZDA. 


watowa, który odniósł siine patłuczeuia. 
— SKARGA NA SYNA. 
Polowej nr 9 66 latui Procpnko wmtósł do policy! skargę 
na syna Piotra, który pobił ojca i, wedlug słów sta 
rego, Dastawał na Życia ojca. 


TEATR I MUZYKA. 
Teatr Kramskiego— Farsa polska. 
«Kładka» Fr. Gressoc i Fr. Gra. 


Wybrana na drugi występ p. M. Cwi- 
klińskiej lekka komedya p. t. „Kładka“ dała 
pole do wykazania całego bogactwa talentu 
i wdzięku oraz środków scenicznych, jaki- 
mi rozporządza goszeząca u nas primadonna 
warszawsza. 

Dzielnie sckundował jej p. Kłimento 
wicz, utalentowany artysta. sceny lwowskiej. 
Przedostatnie sceny aktu UI, a zwłaszcza H 
w wykonaniu tej pary artystycznej wypadły 
znakomicie. 

Niestety, nie możemy tego powiedzieć 
o innych scenach, gdzie przyjmowała udzia! 
reszta zespołu. P. Pol, ogarnięty atakiem 
silnej migreny, nie mógł się zdobyć na ży 
wy komizm, p. Dorżo traktowała swą rolę 
za krzykliwie i za mało elegancko. Dobrą 
parą służących byli p. Michałowska i p. 
Wiśniakiewicz. 

W czwartek ujrzeliśmy utalentowanego 
gościa w „Nitouche“. 

Opereta została sprytnie dostosowaną 
do sił i środkówęzespołu.] $Akcya szłażży wo, 
publiczn:ść bawiła się wybornie. Zarówno 
gościa jak i resztę wykonawców oklaskiwa 
no serdecznie. 

Na zakończenie obu wieczorów dano 
cabaret w wykonaniu p. Dorżo (Śpiewki 
i tańce ludowe), Niwińskiej (gwizdanie), oraz 
p. Millera i innych który cieszył się zasłużonem 
powodzeniem. Oklaski wywoływała „Czytana 
Gazeta“ p. t. „bółnocnik kijowski“ dyr. 
Pawłowskiego. T. M. S. 


Jeszcze tylko 2 wieczory Kijów będzie 
mial sposobność widzenia na scenie p. M. 
Cwiklińskiej. 

Dzisiaj odegra ona rolę Żany w zna- 
komitej sztuce G Zapolskiej p.t. „Ich Czwo- 
ro“; rolę tę p. C. zalicza do najlepszych 
w swoim repertuarze. 

W dzisiejszym „cabarecie* wystąpi po 
raz pierwszy art. teatru lwowskiego p. Ka- 
linowska. 

W niedzielę zaś na pożegnalny występ 
wybrała p. ( wiklińska g znakomitą operetkę 
„Nitouche“. Kasa teatru ma oba te przed- 
stawienia sprzedała już dużą ilość biletów. 


Teatr polski w „Ogniwie*. 


Skrzętnagreżyserya naszego teatru zno- 
wu nam gotuje ciekawą premierę na dzień 
jutrzejszy. Ma pójść doskonała sztuka l3. 
Gorczyńskiego — „W noc lipcową*. Sztuka 
ta ma już wyrobioną markę, jako dzi ło 
szczerego talentu, więc i u nas będzie miała 
zasłużone powodzenie. 

Główne role w Sztuce objęli pp.: Le 
śaiowska, Staniewski, Dąbrowski, Jerzynski, 
Betcherowie, Wnorowska, Koothe, Wilezkow- 
ski i in. 


KRONIKA POLSKA. 


— 0 panoramę grunwaldzką. Znako- 
mity historyk Tadeusz Korzon, dvwiedziaw- 
szy się o postanowieniu Jana Styki zanie- 
chania projektu panoramy bitwy pod Grnn- 
wałdem i powrotu do Paryża, wystosował da 
niego list następujący: 

„Zasmucił mnie list, a jeszcze bardziej 
drukowana w „Kuryerze Warszawskim“ no- 
wina, że się wyrzekasz malowania „Grua 
waldu* i wyjeżdżasz do Paryża. Ja pokła 
dałem właśaie na pańskim obrazie całą na- 
dzieję, że będzie prawdziwie i istotnie hi- 
sibryczną ilnstracyą wielkiego wypadku 
dzfejowego. Czyż obecnie postanowienie pań- 
skie jest nieodwołalne? 


„Szanownego Pana usilnie namawiam 
i zachęcam, abyś obraz, chociażby nie pa- 
noramiczny, jeśli nie na dzień 15y lipca, to 
na późaiejszy jakś czas namalował z taką 
samą troskliwością o odtworzenie rzeczywi- 
stości, jaką wykazałeś na „Bitwie raeławic- 
kiej“. 

„Mam nadzieję, że Szan. Pan odpędzisz 
myśli rozzaczliwe i dv pracy zabierzasz się 
żwawo — czego pragnę i życzę dla dobra 
sztuki i nauki polskiej*. 

— Stan zdrowia Elizy Orzeszkowej po- 
prawia się. Niebezpieczeństwa niema ża- 
dnego: jeśli się atak sercowy nie powtórzy, 
Orzeszkowa wkrótce wróci do zdrowia nor- 
malnego. M mo znacznego polepszenia, le- 
karze grodzieńscy: dyżurują co noc, stale też 
przebywa przy chorej siostra miłosierdzia z 
Wiloa. Od para dni nie dojeżdżają już le- 
karze z Warszawy. 4 

Ulica przy domu Orzeszkowej zasłana 
jest słomą, dom cały dywanami, by ch»rej 
nie męczył hałas. 


OFIARY. 


W redakcyi «Dzien. Kij» złożono: 

Na kościół św. Mikołaja: W roczaicę Śmierci śs 
p. Auxusta- Antoniego Ejsymonta: wdowa po zmarłym: 
p. Eufemia Kisymont 2 rb, bral p. Franciszek Ejsy- 
mont 2 rb. i sieroty Tadzio, Miecio i Wacio 3 r). 

Na Koło kobiet polek: p.p Kiwardostwo Dobrzyń- 
scy, pamięci Edwarda Dyakowskiego—l0 rh. 

Dla Aleksandra Sanockiego: p. A. W. 5 rh. 

Na Tow. d:broczymności: Zamiast wieńca na 
grób $. p. księdza prałata Piotra Źmigrodzkiego, rodzin- 
na Jakóbostwa Zmigrodzkich 100 rb. 

Na najriedniejszych: p. Antonina I. 5 rb. 


Ze sportu. 


Koniec meetingu. 


Meeting  awiatyczny w Heliopolis zakończył 
się w niedzielę, nie zaznaczywszy się w całym swoim 
przeticgu, wbrew oczekiwaniom, niczem nadzwyczaj- 
rem w porównaniu z tem, czego już przedłem dokona- 
ne w dzicdunie lotnictws. Nagrody zdobyli: Ruugier 
(biplan Voisin) wielką nagrodę Egipta, 25,00 fr. za 
największą przez wszystkie dni meeungu osiagnięią 
przestrzeń 153 klm. 500 m., a także 50,000 fr za wzlot 
w górę do wysokości 225 motrów; Leblon (monoplan 
B'ćriot:) nagrodę szybkości, 10000 fr. za przebycie 10 
kilometrów w 8 min, 18 sek; Balsan (Blóriot), nagri ds 
szybkości, 5CUO ir, za 5 klin. w 401; Motrot (Voisin) 
nsgrodę za najduższy lot, S55 klm., bez przerwy, 
50,040 Ir, 


Na ul. W. Wo- 
= „EEE A. Moskaicuko przojcchał A, Za- 
G 


Mieszkający przy u': 


szyli odp.wiedzialni 


oni z powszechnem w Rosyi mniemaniem, 
statnia zaś dla Rosyi. 


Listach*„wyraża nadzieję, ;że delegaci polscy 
przybędą jednak do Sofi, mając na uwadze 
fakt, żo wszyscy słowianie domagają się po- 
szanowania praw narodowych polaków. 


mi Bienerth oświadczył, iż podróż oraz mo- 
wy Kramarzażwywarły na cesarzu 
wrażenie i zaszkodziły polityce czeskiej. 


penowska zapowiada się imponująco. 
osadzony został w więzieniu orłowskiem. 


się, iż rząd pruski zamierza wnieść projekt 


skich „banków purcelacyjnych. Stronnictwo 
liberalne obiecało poparcie rządowi; konser- 


słała z Wierzbołowa do Najjaśniejszego Pa- 
na telegram następującej treści: „Del: gacya 


jącego przylęcie, u 


Rejtern, Glebow, Jermołow, Korwin-Milewski, 
M. Stachowicz, Ohanenko, posłowie do Dumy 


Guaczkow, Jefremow, Iskrycki, 
kłakow, 
domu powitał gości po rosyjsku. 
dział bar. d Estournelles de Constant. 
czoremi odbędzie się obiad w ścisłem gronie 
u posła francuskiego. 
prezesom 
i Dumy oraz ministrom: dworu, 
spraw zagranicznych. 


jja 


Welot alpejski. 


Moritz zakończył się po 22 gołzinach szybowasnia w 
powietrzu w okolicy Medoliannu. 
wzlotu osiągnięta wysokość wynosiła 6.300 
stwiardzene zimno—*R stopni Cclsiuszą. 


Ostatnie wiadomości. 


Rekonstrukcya gabinetu, „Narodni Listy“ 
doroszą ż Wiednia, że br. Bienerth przed 
zebraniem rię izby posłów podażsię do dy 
misyi, stóru jednakże będzie tylko f-rmal- 
ną gdyż br. bisnerth zostanie ponownie 
prezydentem ministrów. 

` Spotkanie monarchów. „Giornale ;d'1:a 
lia“ donosi, że cesarz Wilhelm II spotka się 
w mar u b. r. w Wenecyi zękrólem Wi- 
ktorem Iomanuelem II. Spotkanie to będzie 
polityczne, obu monarchom będą towarzy- 
ministrowie. Podzzas 
tego spotkania będzie mowa o polityce pał- 
kańskiej i o porozumieniu austro-rosyj- 


metrów; 


skiem. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


ObradyZsłowiańsk e. 

Warszawa. — Z powodu obrad słowiań- 
skich „Gazeta Warszawska* stw erdza, iż 
opinia ludów słowiańskich przekonała się, 
że dla polaków sprawa słowiańska nie jest 
obojętną. Nigdy nat*miast nie pogodzą się 
iż płacy istnieją dla słowiańszczyzny, ta o- 


Praga Czeska.—Kramarz w „Narodnich 


Wiedeń. — Podczas konferencji z czecha- 
niemiłe 


Uroczystość szopenowska. 
Warszawa — Wtorkowa uroczystość szo- 


Uwięzienie Balickiego. 
Warszawa. —Uwięziony onegdaj Balicki 


Projekt antypolski. 
Warszawa —„Nowa Gazeta“ dowiaduje 


nowej ustawy, ograniczającej działalność pol- 


walyści pozostają niezdecydowani. 
De!'egacya francuska. 
Petersburg.—Francuskaq delegacyawy- 


parlamentarna, wstępując na ziemię rosvjską, 
uważa za swój obowiązek wyrazić Waszej 


Cesarskiej Muści uczucia szacunku óraz głę- 


bokiej i wiernej miłości dla Rosyi, przyjaciółki 


i sprzymierzeńca Francji*. 


Delegacya wysłała również telegramy 
do Stołypipa i Jefremowa. 
botersburg. — Ministerstwo komunika. 


cyi olizrowału delegacyi francuskiej bezpłat- 


ne bilety ra przejazd keleją. 
Pstersburg. — „Now. Wrem.* wita go- 


ści francuskich, jako zwiastunów przyjaźni, 


pracy i pokoju. 

„Now. Wremia* wyraża pewność, że 
delezacya nie wmiosza się do spraw fin- 
landzkich, jak to uczymii niemcy. 

veiersburg.— W celu zapoznania gości 
francuskich z członkami komitetu, nrządza- 
osła do Rady Państwa 
ks. Trubeckiego odbył się fiwe-oclock, na 
którym byli obecni: poseł francuski, człon- 
kowie delegacya, posłowie do Rady Państwa: 
hr. Wielopolski, hr. Bobryński, Ołsufjew, 


hr. Stenbock- 
Krugener - Struwe, Glebow, 
Lerche, Ma- 
Gospodarz 
Odpowie- 
Wie 


ks. Golicya, hr. Bennigsen, 
Fermor, bar. 


Maksudow i Swięcicki. 


Goście złożyli wizyty 
rady ministrów, Rady Państwa 
skarbu i 


Petersburg. —Stołypin przesłał delegacyi 
francuskiej telegram z podziękowaniem i žy- 
czeniami szczęsliwego przyjazdu. 


Protest nacyonalistów. 
Petersburg. — Z powodu protestu prufu- 
sorów niemieckich związek nacyonalistów 
manifestuje, iż gotów jest, nie szczędząc o- 
fiar, stanąć w obronie Majestatu Cesarskie- 
go i powagi państwa. 


Sprawa Olgi Sztejn. 


Petersburg. — Prokurator, który we 
czwartek przemawiał 4 godziny, wczoraj cią- 
gnal swą mowę 1',, godziny. Przeńdstawi- 
ciel oskarżenia prostuje niedokładności, przy- 
znaje, iż twierdzeniu, jakoby Aronson prze: 
wlekał sprawę Sztejn, zaprzeczają fakty, 
gdyż Aronson nie brał udziału w procesie. 
Następnie, analizując materyał dowodowy, 
wyraża przypuszczenie, Że, jeżeli o ucieczce 
wi dział Pergament, musiał o niej wiedzieć 
i Bazunow. 

Kończąc swe przemówienie, prokurator 
prosi sąd o wydanie sprawiedliwego wyroku. 

Obrońca Szulca, Zamysłowskij, przema- 
wiał 2 godziny. Obrońca Bazunowa, Kaza- 
rinow, w równie długiej mowie zaznacza, że 
o ucie.zce Szteja mógł wiedzieć tylko Per- 
gament, lecz osobistego udziału w przygo- 
towaniu ucieczki nie brał, komunikować zaś 
o zamiarach Sztejn, jako jej obrońca, uwa- 
żał za niemożliwe. 


Ze związku nacyonalistów. 
Petersburg. — Na wiceprezesa związku 
tacyonalistów cbrany został Wetczinin. 
Sprawa posła Aleksiejowa. 


Petersburg. — Z Warszawy komuniku- 
że wszyscy adwokaci, do których się 


Jvnoszą z Zaricbu, że podjęty przez por. IHnit- 
haffą ub. soboty wzlot balonem kulistym «Berlinə z St. 


Największa podczas 


stało porozumienie, z wyjątkiem artykułów, 
dotyczących terminu p>zwolenia na pobiera: 


jęto w dwóch czytaniach, zgodnie z wnio- 
skiem referenta. Przechodzące do ;„dalszego 
ciągu rozpraw nad reformą sąsu miejscowe: 
go, Duma przyjmuje w redakcyi komisyi 
rozdział, traktujący o kasowaniuąwyroków 
zjazdów sędziów pokoju. W rozdziale o wy- 
datkach sądowych wywołuje dyskusyę ar- 
tykuł, uwalniający”yodzsięplagi opłaty po- 
wództwa poniżej 10 rb. 


kow, stawiając wniosek uwolnienia od opłat 
powództw, nie przewyższających 100 rb. 


nienia od opłaty tych powództw, które są 
rozstrzygane przez sędziów honorowych, na 
życzenie obu stron. r 
przyjęto większością głosów. Poprawkę Ma- 
kłakowa przyjętogwiększością jednego głosu, 
a następnie wyjściem przez drzwi 118 prze- 
ciwko 111 głosom. 


twa uzupełniony został zgodnie z wnioskiem 
wiceministra (Gasmana punktem 6:ym art. 
273 prawa obowiązującego. 


z wnioskiem komisyi, rozdział prawa obo- 
wiązującego o uproszczonej procedurze, są- 
dowej oraz przyjęła w;redakcyi komisyi po- 
zostałe rozdziały ustawy cywilnej procedury 
sądowej i ustawy o rejenturze. 


ciej części projektu fustawzkarnej procedur 
sądowej oraz ustawy o karach kryminalnyc 


dziów pokoju zostaje przyjęty w redakcyi 
komisyi. loprawki kadetów odrzucono. '0 
żywione debaty wywołuje artykuł, nadający 
sędziemu pokoju prawo dawania napomn eń 
policyi w sprawach związanych z sądem, a 


kuratorowi. 

sprawiedliwości Treganow uważa artykuł za 
niemożliwy do przyjęcia, pomimo to artykuł 
Zostaje uchwalony w redakcyi, komisyj. 
zostają przyjęte artykuły o rozpatrywaniu 


spraw u sędziów pokoju, o ogłaszaniu wy: 
roków, o opozycyach i skargach incyden- 


8 i pół wieczór. 


zwracał poseł Aleksiejew, nie zgodzili się wy- 
stępować w roli jego obrońców. Obrońcą 


który odmówił podpisania 
Aleksiejewa ma być podobno Bułacel. 


Konferencya s d. 


Paryż. — Na konferencyi centralaego 
komitetn s.-d. postanowione zostało zjedno 
czenie się „bolszewików“ z „mieńszewikami*. 
Zdecydowano także utworzenie szkoły par- 
tyjnej. 


wyższego rozporządzenia został 
dotychczasowego stanowiska. 


Zbrojenie sią Turcyi. 


Petersburg. — Z Salonik komunikują, 
że Turcya gorączkowo czyni przygotowania 
wojenne. Do Tessahi ma być wysłana armia 
z Szewket-baszą na czele. 


(0d Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dn. 5 lutego. 


wyższego zatwierdzenia. 


cerowie w wieku nie wyżej lat 50. 


midowa został obrany prof. Szczegłow. 


Przewodniczy ks. Wolkoński. 

Sinadino referuje opinię komisyi ksm- 
promisowej w sprawie projektu prawa 0 u- 
stanowieniu opłaty na rzecz miast od ładun- 
ków, przywożonych i wywożonych kolejami, 
Co do większości artykułów, osiągnięte zo- 


dzieci. Wykładali księża i włościanin. 


dzenie podatku od puda 


nie określonej opłaty od puda, oraz sposobu 
uwzględniania starań miast o ustanowienie 
opłat od ładunków. : 

Co do tych ostatnich artykułów refe- 
rent proponuje Dumie, Ba. porosia przy 
ierwi: j zyl. ekt prawa przy- 
ORA ac m4 dykat francusko-siemiecki 


nych w Maroku. 


walający. 
Loadyn.—Dn. 


ni 
Do artykułu wniósł poprawkę Makia- 2 


Hr. Benningsen stawia wniosek uwol: 


Poprawkę Benningsena 


5 , | dzić. 
Dalsze artykuły przyjęto w redakcyi 3 


isyi m artykułz0 ocenie powódz- I . 
komisyi, przycze JU a p po ukończeniu mityngu 
przy starciu policyi z demonstrantami 


wolweru i ranił 
kobietę. Kilka osób raniono 
blami. 


ie Duma skasowała, zgodnie 
Po przerwie na ska zgo EA 


Duma przechodzi *do rozpatrzenia trze- 


: 


o radach okręgowych. 


| poprawczych. Duma przyjęła również ar- 
tykuł o kompetencyi”sędziów pokoju. 7 Ar- 
tykuł ten określa, że kompetencyi sędziów 
pokoju podlegają występki, za które kodeks 
karny oraz specyalne ustawy przewidują 
następujące kary: 1) nagany, wymówkiji 
oapomnienia; 2) kary pieniężne, nie prze- 
wyższające 1,000 rb; 3) areszt i 4) osa- 
dzenie w więzieniu bez pozbawienia wszyst- 
kich specyalnych praw i przywilejów, ani 
też niektórych, uzyskanych osobiście przez 
podsądnego. 

Czernoswitow uważa, że wykluczenie 
spraw, dotyczą*ych kontraktów, zawieranych 
przy najmowaniu robotników, opuszczania 
przez zakontraktowanych oficyalistów służby 
i podżegania robotników rolnych i urzęd- 
ników kolejowych do opaszczenia „$pracy, 
nie ma żadnych podstaw. Zdaniem mówcy, 
takie ograniczenie komp:tencyi sędziów po- 
koju wypływa z nieufności do instytucyi sę 
dziów pokoju craz z tendencji klasowej i 
pilityczzej, 

Następny artykuł 


piekuńczych 
ministrowi 
nej kreteński.mu 
czemu. 


zakomunikowali 


komitetowi 


ła niezwykle silna burza. 


komotywę i 2 wagony. 


miasto, zabiło wielu ludzi i 
14,000 wielbłądów, 


wego projektu reformy wyborczej. 


rzucał; kamieniami i strzelał do policji. 
o kompetencyi sę- 


GIEŁDA ZEOŻOWA. 


—]— 
(Telegram specyalny). 
w razie ważniejszych uchybień donosić pro: 


Starszy radca prawny ministerstwa 


ska Nr. 1 — 2 rb. 10—2 rb. 3) kop. 
leiec —Pszenica girka 1 rb. 


Następnie również w redakcyi komisyi kop., owies targowy 54 kop., fulwarczny GO kop. 


biały 77! > kop., czarny 811/4 kop. 


owies 13 xop., jęczmień 74 kop., kukurydza 83 kop. 


Moskwa.—Pszenica w nat. 
20jqkop.—1 rb. 25 kop., żyto w nat. 


talnych. Wszystkie poprawki kadetów od 
rzucono, piczem ogłoszono przerwę do g. 


Goście francuscy. 


Petersburg.—O g. 2-ej m. 20 dn.75-go 
lutego przybyli człoakowie francuskich in- 
stytucyi prawodawczych. Na dworcu ocze- 
kiwali ich: posłowie do Rady Państwa Sta- 
chowicz i Korwin Milewski i posłowie do 
Dumy Państwowej: Jefremow, Zwiegincew | 
Maksudow, członkowie ambasady i konsula- 
tu francuskiego, oraz przedstawiciele kolonii 
fcaneuskiej i prasy rosyjskiej i zagranicznej. 


na dluzszy 225%4 mar; żyto Ł7U!/, mar. 


marek. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
CU — 
Dnia 5 go lutego 1910 r. 


Po powitaniu, goscie udali się do aparta- 
mentów Casarskich, gdzie ich powitsła de-| Berlin. Wypłaty oa Potersburg- 216.97 
putacya, składająca się z wice-prezydenta Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dni — 
miasta i członków zarządu miejskiego. Wi- 41/4, pozyczka 1905 r. 90.90 
ce-prezydent miasta oświadczył w mowie 40'/, rentaj państwowa 1894 r. 91.30 
powitalnejj że zarząd miejski uchwall Rosyj. bil. kredyt. 100 rub. 216.65 
wyasygnować 30 tys. franków na dotknię Dyskonto prywatue . EUĄ 
tych klęską powodzi w Paryżu oraz postą- Usposobienioznieco mogniejsze. 
nowił ofiarować miłym gościom album Z| Paryż. Wypłatyfna Petersburg: 
widokami stolicy. D'Estournelles ds Con- Cona najniższa . . . . 26625 
stant dziękował za serdeczne przyjęcie | Cena najwyższa : 263.25 
zą dar. Mowę przyjęto hucznymi oklaska- 4'/, renta państwowa 1894 r. 91.30 
mi. Gdy geście wyjeżdżali z dworca, tłum 4';20/, pożyczka 1909 r. 99.50 
urządził szumne owacye, wołając „vive la 50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 164.85 
France“. Dyskonto prywatne |. 28/16 
Petersburg —Obiad w ścisłem gronie Usposobien'e ospałe. 
u posła fraucuskiego przeciągnął się doj Londyn. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. . _ 1044, 
godz 11. Oprócz członków delegzcyi fran- 44, pożyczka rosyjska 1909 r. 98, 
cuskiej obecni byli urzędnicy poselstwa fran-| Amoterdam 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 99 
cuskiego, prezes Rady Państwa, członkowie AU a „ 1909r. 94%, 
Rady: Stachowicz, Jermołow i Korwin Milew-| wiedeń. 3%, a „ IG r. 10500 


ski i posłowie do Dumy: Jefremow, von:Anrep, 
Milukow, Szydłowski i Maksudow. Przemó- 
wień i toastów nie było. 


Helsingfors — Kamerir Piotr Rikberg, 
rozpo: ządzenia 
ekspedycyi finansowej zapłacenia określon'j 
sumy na potrzeby wojenne, na skutek Naj- 
usunięty z 


Wniosek senatu z dn. 9 kwietnia 1907 
r. o skasowaniu preepisów, d.tyczących do- 
wództwa nad wojskiem w czasie wojennym 
oraz zarządzania twierdzami, a także przepi- 
sów dla miejscowości, w których wprowa- 
dzony został stan wojenny, nie uzyskał Nej- 


_ Petersburg. — Ogłoszono Najwyżej za- 
iwierdzoną uchwałę rady wojennej, że na 
jodpułkowników mogą być awansowani ofi- 


laresław.—Na dyrektora liceum ks. De- 


Mińsk.—We wsi Darewskiej, pow. no- 
wogródzkiego. wykryto w kościele potaje- 
mną szkołę polską, do której uczęszczało 45 


Moskwa. — Gubernialne zgromadzenie 
ziemskie postanowiło starać się o wprowa 
na korzyść ziem 
stwa od.ws:ystkich wywożonych i przywo- 
żonych na stacye towarów i poleciło zarzą- 
dowi ziemskiemu wypracować projekt wpro- 
wadzenia w całej gubernii sieci telefonicznej. 


Paryż —Pvd przewodnictwem b. mini- 
stra kolonii Lebou'a zorganizowano tu syn- 
z kapitałem 2 
mil. franków dla wykonania rvbót publicz- 


Paryż —Stan zdrowia Nelidowa zada- 


4-g0 lutego Asquith o- 
dwiedził króla, w celu zakomunikowania wy- 
ków narad nowego gabinetu, a następnie 
było się posiedzenie rady ministrów z u- 
działem wybitnych członków partyi liberal- 
nej. Rokowania Asquitha$z przywódcą par- 
tyi irlandzkiej Redmondem uległy rozbiciu. 
Harnes, prezes frakcyi parlamentarnej labo- 
ur party oświadczył, że Asquith nie otrzy: 
mał od króla spodziewanych gwarancyi w 
sprawie zredukowania veto izby lordów. Roz- 
prawy nad veżo poprzedzą dcbatę budżetową. 
Na taki sposób postępowania, jak oświadczył 
Barnes, labour party nie może się zgc- 


Frankfurt nad Menem. — W niedzielę 
socyalistycznego 
ra- 
niony nożem policyant zaczął 'strzelać z re- 
ciężko dwóch mężczyzn i 
8Z4- 


Wiedeń. — Cesarz zatwierdził projezty 
konstytucyi dla Bośnii i Hercegowiny: or- 
dynatyę wyborc?ą, ustawę sejmową, prawo 
o związkach i stowarzyszeniach oraz prawo 


Paryż. — Do agencyi Hawasa dono 
szą 3 Aten, że ambasadorowie mocarstw o- 
urzędownie 
spr. zagr. treść noty, doręczo- 
wykonaw- 


Londyn.—W całej Anglii wczoraj szala- 
U ierpiało wiele 
okrętów. Z wielu domów zostały zerwane 
dachy. W Irlandyi burza zrzuciła z szyn lo- 


Aden.—2,500 jeżiźców mułły napadło 
w Somalu na plemię mitżerdins, zn'szczyło 
uprowadziło 


Berlin. — Kilka zarządów miejskich z 
berlińskim na czele postanowiło starać się 
wgparlamenciej rzeszy o odrzucenie rządo- 


Frankfurt nad Menem. — Manifestacye 
uliczue przeciągnęły się do późnej nocy. Tłum 


Petersburg. -Giołda Kałasznikowa. Zsto w naf 
118—120 zoł. 1 rb. (3—1 rb, 05 xop., owios wyborowy 
(7—79 kop, zwykły 75—77 kop.: otręby pszenne 75—70 
kop; mąka pszenna pyslowaua 2 rb. 15—2 rb, 35 kop., 
mąka pszenaajl y gat. 1 rb. 10 -1 rb. 95 kop, rostow- 


12 kop., żyto 81 
Libawa —Żyto 1 rb. Oi — 1 rb. 02 kop., owies 
Odesa. —Pszenica 1 rb. 22 kop., żyto 91 kop., 


128 — 132 zoł. 1 rb- 
20 — 123 zol 
94—96 köp., mąka żytnia 1”rb. CR kop —1 rb. 10 kop.: 
Owies młyukowany w nat. 92 — 94 zał, 73 — 74 kop. 
kasza 1 rb. 32 kop, siemię słoneczuikowe 2 rb. 10 kop 
Berlin.— Pszenica pa krótki termin ; 2252/4 MAr., 

4 i 17413 mar. 
owies 162', mar. i 1064/4 mar.; jęczmicń 13! — 135 
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GIEŁDA PETERSBURSKA. 


Dnia 5-go lutego 1910 r. 


Weksle terminowe na Londyn 3 m. 10 f. st. 


„.  CZeRI zA O'T BU o au 94.35 
„ na Berlin 3 m. za 10) m. . SE 
„ Czeki za 10% mar. . . . 46.10 
„ na Paryż 3 m. za 100 fr.. —— 
czeki za 100 fr. . . . 37.46 
Dyskonto giełdowe . 6 ies 
407 państwowa renta . . q GR; 
50/, Pożyczka 1905 r. . 102—105 
50/, pożyczka 1908 r. . 102 -103 
4'/ą Polka 1909 Tae ca e BRBOCE =! 0 
50, POZYCZka 1906 Tr. „ . a 102*/ 
41,0, pożyczka 1909 r. . . . . . YB 
407, Listy zast. Szlach. Banku. . . 81 
41/4%/, Listy zast. Szlach Banku Ziem. HEUA 
50 ? „ 33 " ” 93 
40/, Świadectwa Włościańskie. £7 
41/, E " CU 91 
5, świadectwa włościan. . 99 
50/, pożyczka prem. 1864 r. 456 
z „ 1866 r. . 362 
50/, obl. prem. Szlach. Banku . . . 330 
3!/40/, Listy Zast. Szlach. Banku Ziem. RÓ 
41/.0/, Oblig. Petersb. M. Krod. T-a 80 
5% * . Bakińsk. Ą Ri 
50, Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa 45 
Va" /o „ " ” " $ 89 
5, Oblig. Moskiewsk. Kred. T-a . 99—101 
414070 n b 4 BI 0 
51Ją0/0 Oblig. Odesk. Kred. T-a. 100 
50/0 = . ©) . > 31 
41/ą | Beasar.-laur. B.Ziem. 89 
41a M Wileńk. Bankn Ziem. 693 
ij; E Donsk. 4 3 FT 
CHA A Kijowsk.Banku Ziem. 90r 
4'/4 5 Moskiewsk. ,„ 89—90*/4 
4'/ą hi Niz.-Samar.  » è S/s 
4'/ą > Połiawsk. SB a 80375 
t'ha k Tulsk. x 88 - 69'/3 
A „ Charkorsk.  „ 90 
4'/, Listy Zast. Chors. Banku Ziem. . Bua 
Akcye ]-go T-a Żegl. po Dnieprze . . - 
LJ 2-00 „ LZ) » aic ‘e 
Akcye 'l-a Kaukaz i Merkury. . . 162 
Akcye Rosyjsk. Tow. Żegl. Hand]. Czarna. 462 


Ros. T-wa transport. i asokur. 82 


n 
A T-a Ubezpieczeń „Rosya*. . . 438 
k Mosk. K. Woroneż. kolei. . 437 
x Mosk. Wind.-Rybinsk. . . . . 137 
š Foł.-Wschod. kolei . „e o NB 
„ Azówsko-Dońsk. . . . . . 559560 
A Wołżsko-Kamsk. b. . . . . 910 
„ Rosyjsk. dla Haudla Zown. 414 
Akcje Ros. Chińsk. . . . . . . 230 
„ Ros. Handl. Przemysł. . « « 348'/5 
Akcye Petersbursk. Międzynar. Komerc. 445 
5 Petersb. Dyskont. Pożyczk. . . 50% 
ś Petersb. Prywatni.-Komm. . . GB'a 
= Kijowsk. pryw. bauka hand! . - 
s Besarabsko- [anryck . . © 658 
5 Wilońsk. Ziemsk. Banka. . . 528 
5 Dońsk. Banku Ziemsk. . 657 
Akcye Kij. Banka Ziemskiego . 675 
* Moskiewsk. = + .« " wa CBB 
E Niżegor.-Samar. „  « « « « — 
s Połtawsk. 5 0 0 194 
s Petersb.-Tulsk.  „ 458 
5 Charkowsk. » SE MZE 
A Bakińsk. T-a Nafiow. . . . « 329 
s Kaspijsk. T-wa . . . . 4445 
3 Nafi. i Handl.T-a Maulasz. i Ko. 134 
Udziały Naft. T-a Br. Nobel + . 12050 
Akcye Tow. Naft. Br. Nobel . . . . 600 
„  Bransk. Kopalni Węgla . . — 
„ Brausk* Rels. Fabr. . . . . 122 
„ Nafi. T-wa Hartman, . . 216 
A Kołomieńsk. Fabryki . . . 177 
„ Fabr. Malcewsk. . . . . . 365—369 
3 Petersbursk. Metallurg. 143 
„ _ Nikopol-Mariupólsk . . . . 66'/ą 
š Patiłowska co na aaa DZA 
.  Rosyjsk. Balt. Fabryki . . . 373 
E Ros. Fabr. lokomot. (Bue) . . 19% 
> T-a Odlewui stali „Sormowo* 129 
-. Akcyo Fabr. Wag. Fenix . . . . « 237 


'-T-a '„Dwigatiel* . u . ;-. "81 S 
Dońsko-Jurjewsk. Metall. T-a . . 116!1/ą 
Usposobienie z walorami państwowymi—stałe; z i 
papierami dywidendowymi -- mocne; z premiówkami— 
bez zmiana. 


ROZMAITOŚCI. 


Zareczyny syna Rooseveltu. Były prezydent 
Stanów Zjednoczonych ciągłe uważany jest za pierw- 
szego obywatela Północnej Ameryki. tak, że dziś jaż 
głośuo mówią o tem, że niewątpliwie on będzie wy- 
brany następcą Talia. Nie dziw więc, że kazde wyda- 
rzenie w rodzinie KRooseveltów komentowane jest ob- 
szernie w prasio amerykańskiej. 

Obecnie rozpisują się szeroko dzienniki amery- 
kanskie o wypadku dnia w Waszyngtonie, którym się 
staly zaręczyny majstarszego Syna Roosevelta z pauną 
Eleonorą Aleksander. Pogłoski o zaręczymach poczęły 
krążyć zaraz po powrocie Roosevelia z polowań w Afry- 
ce, zaprzeczano im jedaak stale, az do oficyalnego 
ogłoszania, które nastąpiło w czwariek. 

Panna Eleonora, naturalnie bardzo bogata i na- 
turalnie oślepiająco piękna, znana jest w kołach towa- 
rzyskich WasSzyagtonu, jako znakomita tancerka i ak- 
torka amatorka. 

Wprawdzie matka jej ma przeszłość bardze ra- 
chliwą, dsa razy bowiem wychodziła za mąż i oba ra- 
?y po pięcioletniem pożyciu rozwodziła się,—nie prze- 
szkadzą io jednak, aby i rodzina Rooseveltów, i cały 
Waszyngton był z zaręczya tych zadowolony. 

Roporterzy oblegają formalnie dom panuy Ale- 
ksander, »rnbiącc interyiewy z runiieniącym Się ze Szczę- 
ścią Roosevoltem junior, a panna Eleonora ruzdziola 
swoje fotografie między dopominających się o nie 
dzicunikarzy, mówiąc, że jeżeli »muszą przynieść do 
redakcyi jej portret, niechżez przyniosą choć dobry 
i wedłag ostatniego zdjęciac., 

Ucicczka tygrysa. Z Rzymu donoszą, że z po- 
ciągu kolejowego, idącego z Lugano do Laino, wyrwał 
się z klatki wędrownej menażeryi tygrys i uciekł w 
góry tossyńskie. Wśród mieszkańców powstała panika, 
tygrys rozszarpał już kilka sztak bydła. Dotąd nie 
zaołano go schwytać. 


Z ostatniej chwili. 


(Od korespondentów własnych). 


Wieczorne posiedzenie Dumy z dnia 5-go 
lutego. 


Na wieczornem posiedzeniu Dumy wy- 
nikły debaty nad artykułami projektu mi- 
nisterstwa sprawiedliwości, wprowadzająeymi 
nowe prawa, na mocy których sędziowie 
pokoju posiadaliby władzę bez rozpraw są- 
dowych skazeć oskarżonego na karę w dro- 
dze t. zw. rozkazu sądowego, oraz mogliby 
rozpatrywać sprawę natychmiast po spełnie- 
niu czynu występnego. 

Starszy radca prawny ministerstwa 
sprawiedliwości popiera projekt ministeryal- 
ny i, powołując się na ustawodawstwa za- 
graniczne, zaznacza, że prawa te niezmier- 
nie ułatwią prace sędziów. $ 

Adżemow 1 Szubinskij 
przeciwko projektowi. 

Duma odrzuca oba projekty, zgodnie 
z wnioskiem komisyi. Następnie prawie bez 
dyskusyi przyjęto w redakcyi komisyi pozo- 
stałe artykuły trzeciej części projektu prawa 
o reorganizacyi sądu miejscowego. Referent 
Szubinskij schodzi z mównicy wśród prze- 
ciągłych oklasków ceutrum i gwizdania pra- 
wicy. Następne posiedzenie w poniedziałek. 


przemawiają 


4 DeM NENT KaKTO W SE. I Nr 34 
FA Wi'na miam dzielnicach i udzielano sobie wzajem | dziesięciny na kupno broni. W jednej pro-|kiasztornych OO. karmelitów bosych w Wi-|kami znajdują się przedstawiciele kistorycz- 
a | wiadomsśsi i wskazówek; toby wpłynęło, klamacyi „komitet“ oświadczył, że dąży do|śniowcu na Wołyniu, oraz opłakany stan| nych i możnych rodów: książąt Radziwiłłów, 
—— |5ozwarunkowo na wytwarzanie się nowych|zwołania w Wilnie sejmu ustawodawczego, | mieszczących się pod ową świątynią grobów. | hrabiów Potockich i Zamoyskich, i że człon- 
9.go lutego. | zs łęzi przzmysłu i mogłoby unormiować wa-| wybranego przez litwinów. Od tego czasu wiele zmian tam zaszło, przy-|kowie owych zainteresowanych w tým wy- 
g f v suki wqtwórcześci i zbytu. Z ośmiu oskarżonych włościan izba |stąpiono bowiem w zeszłym roku do rozbie-|padku rodów szczedrą ręką się do owego 
Nareszcie | u nas zaczęło zwracać uwa | W komisji oświatowej miejskiej, w obe-|sądowa skazała pięciu na sześć miesięcy |rania klasztoru, po którym mało co już to-|dzieła przyczynią. 
kę na ważność przemysłu ludowego w kmain len sei przedstawiciela wydziału szkolnego, | więzienia, jednego na cztery miesiące, dwu |zostało. Co zaś będzie z dobrze jeszcze za- lane dzienniki nasze upraszam o prze- 
I'rzypomniano sobie, jak ważną odgrywa un zneucktera szkół ludowych Pokrowskiego, | uniewinniła. chowaną ruiną kościoła, czy zostanie ona |drukowanie tego, co tu piszę. 
rolę w Rosyi i w Królestwie Polskiem, gdr idien orano nad wprowadzeniem w Wilnie Po raz drugi rozpatrywano sprawę re-|rozebraną narówvi z klasztorem, czy też na Kazimierz Dunin Karwicki. 


mnożące się szkoły instruktorów przemystu Í pauczania pow zechnego.  Skomplikowaną |daktora „Pobudki*, i sąd wydał wyrok unie-|inny jaki cel użytą będzie, o tem się dowie- 
ludowego dowodzą, jak szybko przemysł Się! kwestyę rezdzielcno na 4 części: statysty-|winniejący, cofając konfiskatę danego nu-|dzieć nie mogłem. Dzięki staraniom wiśnio- 
rozwija wśród ludu. Utworz no sekcyę prze |czną, naukową, techniczną i finansową, i dła | meru. wieckiego proboszcza, ks. Moczulskiego, uda- 
mysłu ludowego przy wik ńskiem Tow. rol-| każdej części wybrano referenta. „Goniec Wileński“, widocznie pilniejło mu się wyjedneać od władz pozwolenie na 
niczem, i ta rozpoczęła pra ę od zebrania Do programu ctwieranej w Wilnie żeń: |strzeżony, znów popadł w niełaskę: skonfi-|zabranie znajdujących się w podziemiach 
materzału w celu. zoryentowania się, c0|skiej szkoły rzemieślniczej miejska kom sya|skowano numer z artykułem, wyjaśniającym |owej ruiny zwłok i pochowanie ich na je- 
u na: na tem polu istnieje, gdyż dotąd hyła |oświaty ludowej postanowiła włączyć wykła- |po prostu naszą sytuacyę, i znów sprawa wy-|dnym z wiśniowieckich cmentarzy, i ta cere- 
to zupełnie terra incognita. dy języków miejscowych. to zona będzie. monia ma się odbyć na wiosnę r. b. Stoi 

W tym e.lu opracowano ankietę do lu- Ciekawe sprawy toczyły s'ę w ostatnich W Rodoszkowicach (gub. wileńs.) nie|jej jednak pa zawadzie absolutny brak fun- 
dzi dobrej woli, t j. prośbę, by zechcieli|dniach w izbie sądowej wileńskiej. Wło-|powodzi się. Od paru lat czekają na.'za-|du-zów, potrzeba bowiem kilkuset robli na 
nadsyłać odpowi dzi na następujące pytania: |ścianin, slarzec 70 letni, oskarżony był o wy-|twierdzenie na zasadach ustawy normzlnej|s rowadzenie trumien, w któreby można 
l1) Jskiegn rodzajn przemy ł uprawia dana |głoszenie w 1905 r. mowy, w której nama-|akcyjnego sklepu kolunialno rolniczego, i po |złożyć ciała ostatnich pelomków rodu ksią- 
wieska? 2) wian ludzi przemysł ten zatru-| wiał do nieprzysyłania dzieci do szkól rosyj-|zwolene nie przychodzi. Najlepsze więc |żąt Wiśniowieckich i hrabiów Mniszków, 
dnia (mężczyzn, k.biet, dzieci)? 3) czy pro-|skich i do wyszukania sobie nauczycieli li-|chęci idą na marne, a żydzi dalej wyzyskują | węgierskiego magnata hrabiego Forgacza 
ducerci składają się w większości z bezrol-|tewskich. Oskarżony do winy się nie przy-|ogół, stworzyli teraz kasę wkładową za-|oraz kilkudziesięciu karmelitów, te bowiem, 
nych, czy małorolnych? 4) czy są wśród nich |znał i został uniewinniony. liczkową. w których przedtem zwłoki owe spoczywa- 
n»jemnicy, czy rodzinami pracują? 5) jeżeli Przy drugiej sprawie oskarżenym był Jaka jeszcze ciemnota panuje wśródj|ły, ostatnimi czasy się z pod ziemi ułotniły, 
są najsmn cy, wiele przecięciowo zarabiają |szesnastoletni uczeń z Mińska za przecho-|ludu dowodzi fakt, że włuścianie w powie-|co jaskrawo świadczy, w jakiej, zakrawają- 
(miesięcznie lub dziennie)? 6) jak długo trwal wywanie i rozpowszechnianie skonliskowa-|cie poniewieskim, w gminie kibnickiej, na|cej na pr:fanacyę, poniewierce się owe gro- 
praca (le miesięcy w roku, godzin dziennie| nych broszurek; tego izba sądowa postano-|zebraniu gminnem odmówili stanowczo po-|by znajdują. Potrzebne również qieniądze 


Stubło, na Wołyniu. 


Ludzie na Marsie. 


W Londynie otrzymano z Ameryki wiadomość 
że astronom Lovell w cbserwatoryum astronamieznem 
w Slagstass cdkrjł rowy kanał n! Marsie, który udała 
mu się nawet sfotografować w chwili, gdy był napei- 
niony wodą. Kanal ma 1740 mil długości i przebiega 
przez kraj pokryty roślinnością. 

Prof Lovell utrzymuje stanowczo, z% wszystkich 
obserwacyi, jakio robił nad tym kavabm cd chwili, 
kiedy nie był jeszcze napełniony wodą. aż do ostatka, 
przyszedł do przekonania, ze na Marsie znajdują się 
bardzo iuteligonina istoty żyjące. Jego zdaniem, ów 
kanał przoprowadzoao w celach rolniczych. Okoli a, 
przez którą kanał przebiegał poprzednio, była Łez r ś- 
linności, w krótkim czasie po zapełnieniu kanału wodą 
cały kraj okoliczny pokrył sią roślinnością. co jest naj- 


mniej więcej)? 7) skąd biorą materyał suro-| wiła oddać pud dozór rcdziców. mrey w utrzymywaniu poczty, i przy otwar-|na wymurowanie dużego wspólnego grobu | jgpszym dowodem przeznaczenia tego kanału. 
wy? 8) czy nabywają taki mat+ryał do Spółki, Poważną była sprawa „Krockiego ko |ciu szkoły początkowej zdecydowali, że je-|oraz na postawienie choćby najskromniej- ma 
czy każdy z osobna? 9) jakie rodzaje wyro-|mitetn włościańskiego*. Oskarżeni byli wło-|dna i druga jest im zupełnie niepotrzebna. |szego pomnika z odpowiednim napisem 
bówźsą prodnkowane? 10) czy producenci|szianie z gub. kowieńskiej, że w 1905 r. E. W. świadczącym o tem, kto w owej mogilespo-| REDAKTORZY i WYDAWCY 
zbywają towar sami i > 11) czy pra RAE „komitet“, kóre lyk „i Aż i RA, sobie A tym Wy- 
cują i zbywają towar osobno, czy łączą sią|w.ływali włościan do niepłacenia podatków, Bnini I HR padku udać się do ofiarności pnblicznej, ży- 
w Spółki 1 ra jakich zasadach? 3 niepesłuszeństwa władzom i paznaczania wła- Kościół | groby W TUINIE: wiąc nadzieję, iż społeczeństwo nasze do TOMASZ NICAREOWSE) 
Jakby to dobrze bgło, gdyby pedobne|snych urzędników, przytem rozdawali pro- —— ostatecznej profanacyi nie dopuści, iż potrze- ANTONI CZER *IŃS<I 
ankiety rezeszły się po wszystkich zakątkach klamacye w języku litewskim. Opvdatko- Przed paru laty opisałem w „Dzienni-|bne pieniądze się znajdą, a to tembardziej, 


kraju, gromadziły się materyały we wszy. | wali wszystkich micszkańców po 1 kop. od|ku Kijowskim" ruinę kościoła i murów po|iż między spoczywającymi tam nieboszczy- 


Funduklejowska œ 17. Olbrzymi wybór wytwornych podarków z krainy 


Á m 
| A a lakże przyjmują się obelajunki 
e PA Ją. Ja oński wschodzącego słońca. Otrzyma- aka gezina z oiu 
Y no w ogromnym wyborze Meble bambusowe, TEA T ETT 


i MYDŁO „GURANNA Ga J*' z japońskich prawdziwych żywych kwiatów. Parawany z czterech ścianek od 4-ch rb. Obrazy i wprost twatru miejskicgo 
b b ruszające się, łamigłówki, pokoiki japoń., upiększ. na choinki i w. in. przed. Funduklejowska 17 obok hotelu ə»François< 


Najlepszy na całym świecie -ynalazck znakom. chemisa Kosuga-San w Tukio: PERFUM i A 
albumy filizunki do kerbaty, wazy, stoły, szkatułki, pudełka drewmane i lakierowane, ramki, dywany, wachlarze, latarnie, tace, lalki, gry, zabawki, owa 


j” Nagrodzona WIELOMA ZŁOTYMI MEDALAMI. Eszystująca od 1867 roku N h | | WYRÓB POL-RUS. TWA HANDLU TOWAR. APTECE „ w 4 
. ít : - 


X é KukurydzaAmeryk, Dakota || 


R fosy <uDowmy SRODEK DO PRANIA BIELIZNY i 
| y 


UROKSIE 


5 zE | ; 

2) S I-szy zbiór z oryginalnych nasion po 1 rb. 50 kop. loco stacya kolejowa 

z N [SPRZEDAJE 16227 | R BEZ_TARA! —: 
m z ; p i 

[>| z m Ą vs , i i 

F 8 majątek Pohoryła (NUR "|| o a BEZ eRe | 

£ z A “AS sie =>ja BEZ SORY If; 

p z S k | 7 | SPRZEDSŻ wSZĘDZIEWRIE SOW O... BEZ MYDŁA fo; 
N 4 „ 

i 5 Li OWSKI E 

EJ o u p s JĄ B| 

F dk z S SIE Na kontrakty dla pań 2 elegarc 

Z f Í u wysyłam pocztą ża y dla p g 

5 | =; z z," d iaj Za 2 rb. 15 zaliczeniem bez za-Ħ pok. z utrzym. boi-otage, f ont.. wejs 

5 = Pa m 2 >. — Fai 6 = Poczta TERNOWKA gub, podolskiej, aeia caly kupon szoej tu »Tryuwfa | Bulw. Kudriawska 21 = 15. Tramwaj 

j 4 RZE ; irót 16495 
j 41/, a'szyna na kompletuy kostyum mg-{ju wrot. g; 

sk. Bez względu na nadzwycz” mą 


Miry pinin Józefa GOLIŃSKIEGO v Warszawio. Las 34 


i ianiość, materya ta wełniana (nic ha- Française libre de 11 a 3 beu- 
m Poleca na składzie wielki wybór gotowych powozów NAJNO NSZYCH FASONÓW. 


wełniana), odznacza się duskonał ścia res. desire leçons, 


© O 
Solitera Z Jow gatunku, jest padzwyczaj mocna, prak- | Re,tarska 10 m. 3, M lle Pauline. 
. tyna i elegan"ką. Kolory: Czary, 16504 


uram»towy, bronzowy, oliwkowy. Prze: 


ma O W A W CZ M. A wr w m BE. WE W... SOLE" UT l - 29 lat, władający polskim 

- ES a E a E f a i A p) T i] toż ko i EaI serię bez La puk w najuporczywszych wypadkach s8B@s spłka 55 kop. — 2 kupeny na Pola i TOW jęz. RO) S miej. 

/ i enia”, proszek absolutnie nieszkodliwy, o przyjemnym smaku; oczyszcza kiszki b ; a baik 3 jal- 

kh Ku: KOJDKW, usuwając radykalnie robaki. Jedyny środek „Nolitenia” nie a mdłości 2 kostyumiy za 5 ro. 50 k. w kautorzo, subjekta, pisarza w majal 


aD 8 
Pr i nie pobudza d iotów! Prawdziwy tylk l a b inn. długoletnie świadcc- 
Ś tchorzewSski napisem fłemy Laboratorium „IEO? oraz sposób użycia. Gone pudełka da doroniycł. i 55 kop. za przesyłkę. I rzy zamóż | Fu Tu MENS a dla I. 
e m 
© w Z e 2 ki © 
i J. Zapiórkiewicz 


kosztorysów i techniczn. wyliczeń rr.2. dla dzieci rb.1. Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych wien u 38-ch lu» więcej kuponew prze- (Ch. B. 16561 
w Mohylowie-Podolskim 


NOWOOTWORZONY 


Skiadmaszyn, narzedzi rolniczych z dzia- 
lem mleczarsk., nasion i nawozów sztucz. 
Polecają na sezon wiosenny: 


Kultywatory: saei iee = Ape Pu tg, b 


Si iki kombinowane, uniwersalne rzędowe i rzutowe: Fil- 
iewniki wertha i Ded ny, Melichara, Hofberr'a i Schrantzai in. 


k 3 Generalna eT Apteka E. Treutlera, Warszawa, Nowy Świat 00. b syvłka na mój K are taana ETSAN 
wW Skład główny na Kijów: Apteka Kwaskowskiego i Stepowsk cgo; Pulu iniowo- | pros g zwracać się: z Nr © prszukujo Kondycy! na 
y onanie Ros Tow. Handl. Towar. Aplecznemi. p ai 14168 Fabrykant 16220 , Student wyjazd | Marymo-Bla- 


Zygmunt Rosental. gye Vt war, jj” 


iiazo - batrnowych ogniowwałych 


kensirukcyi iako to: sufitów, kopuł, Kijowskie Biuro Budowlane 


arek monolitowych, żelazo-betono- ena ai 
wych schodów, zel-beren mostów, 5 Sap siny lt 7, wzro- fhegr Przytułek dla polożnic 
(ao rae U ||ROBÓT ŻELAZNO-BETONOWYCH gjg 25+ Qjo oe o; 
Biuro Techniczne BRA PA W. PANI . 
| 7 j M D b [5 KARÓKATAŃ lal TA, wzrostu 2 A orsz- M J. Dmitrijewej-Linczewskiej 
nzyn era „ Uorn erga E Irsz n ki, stada P. A. Sadowskiego; oba pod nadzorem lekarza-specyalisty. Przyj- 
Kijów, W.-Podwalna 28. A "TN w NU muje sekret. położnice w każdym cza- 


e © 
Z sie. jsko-E i enska NB 14 
FP "EEP"" ZEE ZĘ TE "A Wykonrwa po cenach nmiarkowanych: [M arahi ip ie. Maryjsko-Błagowieszezenska „4 

2 Kostyumy za 5 rb. 25 k. I. Konstrukcye źzelazno-Eetonows. Przegródki Żelazno» | 


Alabastrowe i inne roboty brdow lane, 


Celem rozpowszechnienia wysyłamy za- u" 
miast 12 rubli za 5 rb. 25 następujące TR 
2 kupony na kostgumy: 1) 4, arsz. k 
na kompletny męsti kostyum francus- 


kiego turykolu, nadzwyczaj trwałego, 5 TE z | A 
praktycznego w modne ` desenie, mate- łaniem wyprawa cemeatowa staje się nieprzemakalną i odporną na działanie 


5 e 

e o > TR ; a kwasów) najpewniejszy środek od wilgoci. —"Nadleźny dyplomowany — 
że BARU W Cynk pokryty emalią (używany zam. płytok i majoliai do wykładania $sian). | ślązak, katolik obznaimiony zo wszyst- z z t 
bardzo modnej, pięknej wełnianej Da- Natalin larba ogniotrwsła azbestowa. kiemi gałęziami leśnictwa i łowiectwa, - 2 
tergi Takie simo kupony w lepszym | Ruberoid najlepsza pokrycie dla dachów. 3 16183 | parowym tartakiem, rybolówstwom, Kijów, W.-Włodzimierska 39. | 
gatuni syłam 5 TU m5 EOP M f b dl b miermctwem i niwelacyją, poszukuje 
Praney OY LA Dra PA AE aSzyny | al y A WYTO 0W GEMEN OWYĆ i ponar, pp z na We a Talofon 23. 
2 lub więrej par kuponów przesyłka GiKljów, Puszkińska Iló, Telefon 2392. cuwachii roko do o ZY PACS ROES 
na nasz AANA Wysyłamy M » pracy w dużych majątkach Królestwa AWG. M 


za zaliczeniem bez zadstka i z porę Kto dba o bogaty îi dorodny pion. ts to: Orig gb «od ną 5 Mż JA 
pm. zz Nr 


i sprzedają s zczówce, gubernia 
Biologiczne oczyszczanie wód i urządzenia zdrowotne. abrcd pł e stav ya T i 
Studnie artezyjskie, badanie gruntów i drenowanie, kolei Wojtowce (linia Zmierzynka— Biuro Techniczne 
w e Projekty I kosztorysy gratis na pierwsza żądnuie. Wołoczyska): poczta i telegraf Satanów; 
Ofiaruje ze składu: Emulsyę-Bitumen d-ra Lauhera (pod której dzia- adrosować d Zarząda majątku. 16475 


Plugi idno i wieloskibowe: Bechera, Sacka, Zawadzkiego i ine. 


i « "buraków pastewoy b, ma”- 
Gwarantowane nasiona: oi mier asusa 
iiniych traw. oraz naziemna ogrodowe i warzywna Haage i Selumdta. 
Vlmóre ca, Slojs i Grova; G riin i Mistral a, Br. Hazor i intyeh. 
Adres teletraliczny >ŚWze. Surzyaka Nr 4U. 16316 


kaw Nz: ne pidon w a niech użyznia swoje pclo nawozem szt fabr. >Dirilc. N b 

a , mujemy z powrotem. Żądania prosim ech_użyznia ozem sztucznm fabr. »Dirilc. Nawozy wyrobu ; = $ 
T Łódź do fabryki Frowi >Dirilc ze względu na ogromną zawartość kwasu fosforowego i azotu, nadają Wzory ostain. waj w BLA a Ultramar na 

A nnd >Echoc. 16219 |się do wszelkiej gleby; szczególniej adznarzają się na glebach ubogich, pirs- nie i DRA a mes a 
he czystych i gliniastych. Posiadamy za rezultaty zastosowań naszych nawozów |C!C8. Košt. męsk., sukna uni a zanie O 
: i tysiące podziękowań. Generalny przedstawiciel na R syę F. L. Sternik. |en ra bieliznę. Wysył. p R a > 
Wyłcdowałam swoja nadzwyczaj długie Płoskirów, pod. gub. dom własny. Fabryka w Olkuszu gub. kieleokici, 15409 | Gratis. Adre : Fabr. wyrobów w lu S 
(i5 centym. długości) wł sy, przspo- Łódź Nr 16. 16203 lal | = 

trawające włosy L relvy. zawdzięczająć e 


uzywamu w cazu 14 miesięcy wyna- 
lezicnoj przezemnie pomady. P.mada 
la, uznana jako najcpszy środek prze- 
ciwko wypadaniu whsòw, TóWwlowzes- 
nam wzmacnia porost i kerzenie. U nięz- 
Czy on przy używaniu omady daje się 
zauważyć szybki porost Urody, a LAnZO 
(nawet pa stosnokowo niediutiem uzy- 
wami) naturalny połysk włosów na 
giewie I hrodziej równocześnie pamada 
ta ehroni wlosy od przedwczesnej sl- 
winy nawet w wieku podo~tym 


CENA SŁOIKA 
3 i 5 rubli 


ANNA CSILLAG 


WIEN 1433) 
I. Grzben 14. 


poleca 


| "m l ? kole Kontrakty. Obiad. Wiel- 
-2 po ka Żytomierska 26 m. 19. wm 
J Siwym włosom |) poese a 
stopniowo i aieznacznie przywrzca naturalny kolor i miękkość hezwarun- 0 d 
> == iS kowo nieszkodliwy środek Rógónćrateur | d Wo l 
Z = A ionłina'( rmy Parfumerie d'O- A 
P ER" „Orientine rient. Spcsób uzycia tego P, VTEDLEGKI - -| 
za sy” > wypróbowanego środka bardzo prosty. Muó- mineralne oraz 
stwo podziękowań. Do nabycia w składach ap- dawniej F. Kra} 
tecznych po 3 rb. pud. (bez przyborów, ileść z sicki i S-ka J 
nag wii i rb.), Koy wysyła za zalirzką, 1) | Il | | 16 83 pro e WĆ WMG 
„ Zołnowski, Warszawa, Zielna 4. iló "168 s 
aene a. w Pa Pułudniowo Rosyi- Pi 5 cyn owy. 
skie T-wo Ilandlu Tow. Aptecznym:; K. O. i „pas. Kresz H 
Nil a HA a || RPNE: a owtyk 23 Towary aptekarskie 
dziinierska róg Złotych Wrót. Główne składy Jest do sprzedania 


w Odrsie: P. Blank, Richelieu 25; M. An- ziiowskiei Inrs s 
derski, Deribascwska. Wystrzegać się taśladownietw! 15357 Kop OU lg R adj 


ig] uazeje 


Kijów, Kreszczatyk 42 m. 29. 


wości nowym systemem  uprosz- 
czonym. Rewizya i stalo prowadze- 
nie rachunków w mieście i na prowin- 
! cyi. Sporządzanie rachunków rocz- 
"nych i bilansów. Ekspertyza bu- 
|chalieryjna. Chiubne odezwy. 
Pierwszorzędne referencye, 


I 
Oratów około 1,400 sztuk dębów na- 
O O O S 0 sienników, craz około 250 Eh 
Program szczegółowy na żądanie od- iwi i $ i i starego lasu w 2-ch uczą-tkach z drze- 
"ab a” A è 14418 Najwiekszy wybór obuwia, kufrów l walizek wostanem dębów, jesionów, brzostów, B fi 
* NB 7. "ZNEUIEEG TRG 


Eo kontroli i rachunko- 


grabów 1 innyrh liściastych drz w. 


Co to jest Szewiot Turyn? W magazynie 2 Wszelkie iuformacye: Kijów, Kresz- 
Nowością w dzicdzinie msteryi na mę- SO ewa czatyk 12 m. 6. 16405 
skie kotyumy jest »Szowiot Turyn<.| Kreszczat. 58. E 


Główny skład w Kijowie b:> AA A s z 
s -a RE B= mA) Pr.y takiej niskiej cenie jak 3 rb. 30, 16421 
w Puludniawa Kosyjskiem Er 4 l =» gatunek 3 rb. 95 kop. za cały Firma egzystuje od roku 1875. Pończoszarnia Putrzebny jest lekarz 
Iundiu Tovar. apiecznemi (Jurotat). kupon 41/4 arsz. na kompletny kostyum jlurtowo-ćctaliczny cennik na żądwie gratis. Telef. 24-52, Ceny su- przy ani p. Popławskiej. P. leca do osady fabrycznej przy stałym sub- 
2, - |męski, materya niczem nie rózni się od | mienne i stałe. 16561152 wzelędom Sz. Publiczn ści, wyko-| sydyum. Adres: Gniweń, podelsk. «ub. 


nuje roboty starannie, po cenach u-| Anicka Males ewskiego. 1653 


PEA -w0 bd takiejze 3—4 rb. za arsz. i posiada La 
Rosyjskie T Elektryczne gó. ślofiet gatunku A P c == THA "4 miarkowanych.  Trechswialitielska 6. 
Przedstawiciele: znakomitą trwałość, praktycznuść i c'e- ŚR NE. PER £ £ Pe H 
B:"RO TECHNICZNE gnncya. "Bory: "zarny, granatowy, er EA EA ODE POG Na czas kontraktów! 2 umeblowane pokoje 
inż. K. 4 Cerrej i $. j. fikiwison e| cliwkowy. Wysyłam pocztą za zali- SETA p «ny ZAW Zr pa Do wynajęcia 1-—3 pokoje, m żna i po-| do wynajęcia na czas kontraktów. Fro- 


czeniem bez zadatku. Przy zamówie- ogniotrwa- 1355 Grand Pr; jedynczo. Okrągła Uniwersytocka 11 |rezna 30, pudjazd. spytać o N 

POR oas Jaarye mych. wini craz wasształ 1Gchabi niu 3 albo więcej kupenów dodaje się 165% ~ EMY, m. 1. Do oglądania od 4 po południu. JA 
Wła, bryka przy om cą ZZ eo go, tszdeeokufotu" trzeba et łych kas Binga pod i 
8 i pedzewki bezpłatnie. Bez ryzyka, zu- 14, 
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